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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .  I
Minister Wyznań religijayeh i oświece

ni* publicznego r > krypom z dnis 18 wrze- 
1820 Nr. 15,1.57/8 II. mianewał pro- 

:Wra gimnazjum pańatwowego w Wadowi- 
®*fih Stassisławu Matnssewskiegs, d*rekto- 

gimn-iJum państwowego w Gaortkawia 
* Waiiością od 1 paźisiariaka 1820 reku.
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Praies dyrekcji skarba samissowa? 
| 'sktykasta padaikowego Michała St ligr, 
Wt atvm podatkowym w XI. klasie rawgi.
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Prcaydeit dyrokeji poeat i t«iegr»f*w 
^  Lwowie samiaaewat praktykaat*» peeit 
t̂elę Mxdlaaków».f, M rjaawę Ka-aaret, 
®̂e*ys'awa Eram»e«a w Prsamydlu i Waadp 

[Rnłacikowgka we Lwowie asysteatami pecit, 
XL kl. rangi uwgdaików psdstwewyoh,
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UcInTHła Bady Ministrów
a da'* 4 s»*4̂ îłieraika 1020 r*

0 u sta len ia  porsądka  k o n tro li ruchu
grani aaege.

1. Kontrola praewożoayeh prses graa cę 
^̂ arów i b«gaiy podróistych »al*_iy wylst 
®*®U do cnędów e«laych. Z dna iena wfi 
*̂4 sarówao cywilaa, jak wciskowa nie ma 

ktawa wykonywać tej kontroli lub r.wśij 
£* ' j nej, aa*' W  r-średnio v-ne»ać w cs a 
»̂dci erganów celnych.
,, 2. Organy k.iatr»li aprowiir.cyjnej, woi-
5«wej i t. p„ iotyehesas istnie ą*® w m’pj 
^woćciacb.'gdaie są ursedy ceiae, — aa..-
1 H ę .

Wladte i urafdy, iatereaowaae w as -

^ '.lja  WileiTĆitka, 11)

U złotych wrót.
P o w i a ś d

i,ł?**arłyV a  -
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(Ciąg 4ak>/).
Po chwili draw!. od gabinacikn N l j  

W giębi oparta o ściano, Btat* 
„  r— a ?*aią. Pod stop;«ti lei widn!al na- 
WS; L a  rsine Marie Lewińska en Jm one.
i — 0 le s*cr*ś*ie, szepnął Maryli ml* 
S kaeibnr* Bassko, te to dsiełe sztuki a»i 
bobino nie było pedobno d * oryginału, 
u. Bagini wraesła s łowów. Jej mała 

wysoko podaiasiune, jakby 
î f*ła, Biegła widocznie, bo miykki* fsldy 
J*'fWflkiej g*aty układały sig t*k iskby przed 

zatrzymaae w r ha Draperje ap.gt-- 
oi?8ke i silnie na lewem fła1* ju, ep dcłr 

prawem, odsłaeiaiąe 1 mig piorai, 
i«»zete bardzo iywo N>iki w wy- 

ttrv laesaurewanyah zawiał ;ch l dw!« do- 
t |.yy ziemi, ezuć w mieh było lekk?ść

j^. P^steć cala miała wd*i«k niezwykły, 
1 [lei • prostaty, w tym w*eku situeseo-

J^ąś bcstroskośó prł.rsdy w tym wie- 
"■•c M f»  sajfcia sio sobą.

’ I^w Krzys ia tu s ci-m*ej, miocznej sali 
'Oijj/* * niegdyś stzłfi w Triasoa wśród 

| tl^bn oćeaaasteyo wieku, oli»yu stworze 
* Kzes wymuskaac damy i pif̂ nyeb ka-
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zyj&Layeh rewizjach na granicy państwowej, 
zgłaszają odpowiednie iądania do urzfiów 
ce<nych, które w tych wypadkach przepro
wadzają czjmnsśct kin rolne w obocBości 
przedstawi dęli właściwego urzfdu.

8. Wszytki* władze i urzędy, sarówne 
cywilne jak wojskowe, obowiązane aą w swym 
zakresie diiatenja do bezzwłocznego udziela 
ztia urî doss ct-lnym aa ich iądaaie pomocy 
w bzyaaeśeiach słułbrwych.

W razie przytrzymania osób lub towa 
rów pod zarzutem przekroczenia prsepiaów 
cel y ■«, aaleiy edatiwiać je do aajbliiszego 
urzędu celnego.

4. Kautrelg dakumeatów osób pcdró 
iującŷ b wyk>ayw«ć bpdą przr przekraote- 
siu granicy B.«czypospehtei orgasy pelicji 
■. y«z**ra kontrole t* c« do mi«<saa i czaau 

uzgodnić aaieiy z r«wiiją celną, oraz z ruchem 
kelejowym lub parostatkowym.

N« mniajazyah puekUeh «rvoiszay<h 
p« p* ro«n*»ieni ■ Ministrów: Szarku i Spraw 
Wcwaftrsaycb rowisjg dokumentów a«*bi- 
s‘yc» przekazać mołaa •rzędom e»laym, j»k 
ró nieipęwierzyś kentrelg ruehu to*arów i 
rfogaiy e caaea Ministerstwa Spraw We 
wnptrzpych

Na obszarze b. dzielnicy pruskiej sa 
rzsdzeais t* ur-*że wprowadzić Mn.stsrtej 
dzielnicy w porosuwiauin s Mlniatr«m Skarbu, 

5 M niatrowśe: Spraw We*netr*nyoł', 
Skarbu i b. D*'elui*y Pruskiej w*dadtą in
strukcję r c. >u «Kf«dtiania «zynn>śri ken 
treiaych granic«nych urzędów celnych i pa- 
licyjnycb.

Prezydent Ministrów:
( - )  W lJoc.

Minister Spraw Wewnętrznych:
( —)  S k M i.

Minister Skarbu:
( —)  W. OrabM.

Minietsr Spraw Wejskowych:
w a, (—) Sosnkotcthi.

Minister b. Dzielnicy Pruskiej:
(~~) W. Fuchtrs¥

walerów, aapróiio strojących aif w anty 
czne imiena.

Janka nis wróciła de sali, lecz e ab- ̂ li 
ukarał« sig jake mlecsarka Greuẑ ’*. Ii,a 
dziś jak zwykle ze swym dzbankiem de m a- 
■ta, stłukła ge i teraz rozpana. Ból jej sil- 
eiejszy, nii być winiea ból młedej dsiewesy 
ny, s pewadu takiej utraty, biała struga 
mlek* łez _ nie powiuaa wjwałać. 71 ża ceś 
więeej straciła? Mówią e ten oczy, wielkie, 
raswsrts, 'dziwi- no, oczy, które poznały *e- 
we. nieznane det«d światy, mówią usta aa 
bladej twarsyesce purpnrą głóg* płoną
ca, uata asbiegłe krwią, meie psłsr j*azs«c 
pocalsaków, moie wilg»tne jarcze ed do-' 
tknięcia innych warg? J*kby ktaś tu, na 
tej drodze nietylke rezbił dzbanek, jakby el 
silnego uderzenir pękło dziowezęee serdu 
szke? Biedna mała mloezaraezka I

A te znów kawał innej epeki, ebraz 
kobiety, która nie umie płakać straconej 
ci oty, w które! serce pokaąc by i« megło, 
peprest* dlatege, łe ge n*« aa,

6p kejnie, z p«vaością siebie, s:edsi 
margr bina de pcmi>adoor w ewym buduarku, 
taka, f k !ą ut hwyeił La To nr. Ta wszystka 
c sł<>i*ło j j za rezrywky a sar. am br ń 
zgrenadz .1 c oto słcc nego biureszk̂ . I wiel
ki* p «*łn- księgi i s;oiy not i a fa złoto- 
.trunaa i alb»m de askiaów i ghbua astr*<- 
ny. Piękna pani strojna w niebieeką suknię 
w złote ramałc, jest n siebie, w swem k ó 
lest«ie. zi-waze czuj a, zawsze *a s';s4y 

A miie ta chwilę z b-ałych drzwi 
w głębi, pe któr ch ti*ną del k-tun złote

I sztokaterjn, wyjdzie król? Trzeba byś r . po
sterunku Ta poganki, która 8*nt& mówiła,

Zarządzania M ii;  spray wojsktwyeb.

Wydsiał prasowy M. S, W. podaje do 
wiadnmeśei paalissy rozkaz Ministra S. W . 
8 osiko wek i ega:

A rt 1, Niaiejszea paywraca się w ca
łej no" J  mac ebowiąsująoą art, 51 i f  3 tym
czasowej u«tawy o pewazocknya ebawtątku 
słutby «r skewel. a tern sam w  anuluie ai« 
reskazy Mmistarotwa »ra w  wojak, L. 42887 
t 8 siornnis br, i L 46018 z 1 września br 
z tom. ło ulgi dla jedynych ływieisli w ra
dlinie będą uadal utrzyasans.

W związki z n ip . M 8. W, L. (5812/20 
o pr«y*róco»<e mooy ebewiąsutącej art- .u 
łom 61 i 82 M. 8. W, zsrtądza so nas^pyuie: 
Bozkaz Minictarstwa S, W. L, (5812 winien 
byś stasowany:

1. względem lorisowy-h, którzy cbo- 
onio stsj| do przegląda,

2. W(g)ęd#m popisowych, kŁóry >h sto 
sanki rodzinne pezwslslą iaat*a*waó art, i\ 
wsgl. C2, a którzy akut ism tymcza isws^o 
mtrzyuaeia nlg tyah arty tułów, zostali wcie
leni d« wojaka,

S. względom tycn eeók, którzy uzyskali 
ulgi, z art. 61 i (2, a którym później nlęi 
te cofnięta wskutek eit.go zastali wcieleni 
de szeregów,

Tern aam* a *ais8’os# zastały dla ie- 
dyayoh iywieieli rędzin ulgi, które w związ
ku 1  ówczesną aytoaslą bejową w aieronio 
br. zoitcły ezaaawo wstrzymane. Bozyerzą- 
t  ■» ie pewyies^ ebajmewać ma popisowych 
slająeycb obaaaia lub maiącyeh stawaó d© 
poboru jak i tych, którty sn&l«4t się w woj 
sku wskutek ehwilowoge nr trzymania asey 
obowiązującej 1 t 61 i 62

Dla uzyskania przewidzianych w pe- 
wyissjrcfc art. nig winny eg*by l a ^ a n -  
wane p '  >Ał?.!ać edpewiadnio pedauie nie- 
ŝ .°«gj>i9 od tego, esy podhi 1 1  takie skłaluty 
»eprs«dnio, czy toł nie, de tych instytutów, 
w któryoh sprawa ich zestala zamieszona 
skutkiem eefaięeia ulg. Gdy eioby nietare- 
sowaae nia wiedzą, w które’ instancji detr- 
czące algi zostały wstrzymane, naleły poda

nie wnosić do pow. ksmend usupsłBiająeyeh, 
które są obowiązane do udtielaaia wizdlkich 
wyjaśnień w sprawach poborowych.

Wydział prasowy M. S. W, komu
nikuje:

Emeryci wojsk,, którzy w czasie nie- 
mieckinj okuyarji pobierali zasiłki aa poczet 
«m«r>'ur komisji pomocy dla emarytów przy 
nr gtwtraeie st»ł. m, Warszawy, dotyekczas 
«i« pobierają emerytur przyznanych im pr*ez 
sekcję wojenną likw dzcyiną depart. VIII 
gj«podar?zego M, S. W. wioli padać swoje 
adresy Warszaw* Nalewki 4, celem otrzy
mania ewentualnych wypłat.

Z polskiij polityki zigrinltzDij.
B ura prasawe Bade ł&Ie atm aastępu- 

ją?y kam ak>t;
Dnia 6 b m. odbyło się petiodtoniB 

cela .oraj k mrsj spraw z»gra«ie*Eych Zo 
t* ny B ąd < byli -becci: Wiceprezes Ds« 

szyńsn fl nister syr z gr. Sapiuha i Wiee- 
mini«t r epr. z&gr.

Na pomadku dsb un>m v-s;edzonia było 
prsedrwsiy8tkiem zapytanie d > Bządu w srrt- 
wach bieżących polityki ragr niczaej. Ks. 
Lutosławski post*.w.ł szereg py ab. dotycz ą- 
•yeb połeto iia aa gr»ni j  wsehedniej w 
i«ia«ku ze asrawą rasermn i •ralimiaariów 
pakt j w»«h istalaejeb w B"dze Zr względu 
i- d h ! d e wyjaśssieeiet;cbkwe.tji musiiłc 
d ‘ ykać »p aa wrjskowacb, a de obwili 
o«tatifS*“g pekoju trwa nad 1 a*au wojenny, 
ko«irje u małe na waios*k Btądu to posie
dzenie sv t jata, By wsj-kżi. apioja nar du 
b ła nsletye o po efortn -wana o istotnym 
sUn o rzeesy, t m o  past-n«wiła ogłoszenie 
linio 'Stegn k nuaikatu lod-ć do wiadomo
ści przrz j. j pnewcda'1'ząeego,

D*a^«ja, która wyw ąztła się nad 
Isoriwtmi. parnstanemi w pyt ks. Lu-
I toeła* ■bieg*, r t « i i  d*ił*. i* dąteuiom z*ró- 

* to  Biąda jak i wsustkit-h stronnictw ssj- 
mowysh jsst, aby pokój" którego pedatswy

łe i*eir isi jest iście ehrseśeiiaó aki-m pa- j 
emem udręki, j»st zawsze en frw d i toiktte J 
duszy i ciała. Dlatego figia/ae loczki jaj 
białej peruki, opadsja aa l^łem muśniętą | 
twarz, dlatego raczki takie miękkie a mocne, 
Wtóra miały dość siły, by retrywaó traktaty, 
nio spaczną nigdy, W kaidei ehwili mało 
ew mu " rMcwshismu keehank ni powie 
dzieu, łe o nim mydli; dla aiego przegląda 
■ową rolę, anci melodię o«t»t*iege menueta, 
rysuje wżery do ssrwskich figurek.

Istotnie chrześcijańskim brs>m;eniem 
samozaparcia s ę eiabie dlt srto; władzy, 
jest ły o e  .boskiej* markizy.

—  Niech pani tak zestenh, niech pani 
tege streju na *-Jz ou«y nie m irn ;a — 
preeił Jankę B»stku. Pa:ii nam dała chwilę 
złudy innych czasów.

J ‘ j  i ująwsz* fałdy spedhiczki a la 
pamer, ał»żyła zgrabny ukłon j lekko, zwie
wni* usiadła na foteliku, wysowająt nółk«, 
w ślicznym atłasewyra pantofelku Louis XV.

vra
Mgł* wiaezerna otal łs  w swói czarny 

płaszcz *nła miasto. Z Sekwany wstawały 
eeraz rzststo c v r y ;  m pływ zły się w nich 
kontury demów, ł^meła ln ie  ulic. ty k i wi 
dat- N«trs-Dame ew*mi pot»ti**mi ścianami 
rajdsi rjło wilgotną zasłonę. Zręby wieżyc 
respłynęły sic już prawie, strzelista iglica 
znikła bez ślsdu, alo dwunastu apostołów 
stojących a« straty portalu, ep-oratenię zwy 
cię«kei demonowi eiamarś^. J»nka długo 
błądziła bez celu po wysepce 5\ Le->is. Nie 
mogła j.ii, jat w jesieni,odgrzebywać wspo-

wnień Io*®zi d&wn* umarłych. W morzu 
mgły utonęły ba okowo aury nałstu Lam- 
b*rt rozproszyła cię -amęć o cygan̂ rji pa- 
ryikisj, wraz hatalem Piaedan, i jego pię
kną panią Srbattier, uwielbianą, opiewaną, 
rzeibianą I  mme on serpent. Wszystko dziś 
daleko odeszło. Z,e» 4, cboó Ja* na wybrała 
■i* by oglądać stare, ciasne oliazki, w tej 
chwili, aie jej, prócz jej eamej, nio sbche- 
dziłe, ,

Doszła w srem łyeiu de tege yunktu, 
który musiał się stać zwrotnym. Dotąd pod
dawała eię ehwili, azła lekko, iakby pe po* 
wierzchni fali, z przymknięte mi oczyna. 
L«cz tak dłuł«j byó ais pewia*o. Musi dać 
s*bie sankcję na swe czyny i wtedy pójdzie 
dal-j. Alba teł potępi je i wtedy... Ge wte
dy? W knidym razie trzaba ras rkońcsyć, 
coś zdecł dawać, Sttła nad swą duszą, jsk 
estry, b 'zwrgljdsr sędzia, rozwalała za i 
przeciw, jakby mówiła o kimś tr*S 8 im . Na 
szalę rznc«Ia swe winy i stawała w ich 
obronie ze słowami, które były gimi mii 
pat̂ pianis.

A więc eep**] ia rię, Tak. Dziewezęco 
marzenia ® miło-c wialkiei, bezwzględnej 
*ą tona mni ) śmieszne, i k śm'e*snyn jest 
duchtwy świątek d oiga Udti Baz io ’% to 
d wnioj i dis *wo cztery, lał* zabaw skoń
czyły «;ę bez z*ręczyBawago pirrśeioaka, 

Teras, s i upewniała s il “ wie,
łe innym nie moie być stosunek do męi- 
-zyzny pfzypeminałs owe doświadczenia 
krakowskie.

(Oiąg dalszy n^tiąpi),



zakreślił traktat ry^ki, Sisaisl jak 
ust l ay, W  iatsirffsie bewJeii# P#lski U iy  
możliwie ezjbkie prsywrócant® ssrwaiaych 
pokojowyeh itoauikósr w 8*iej Europie, 
sic ególii?_( a *  g-^ai ach Kap-tej pslsk 8?.

Jednomyślnie też b Ja ustalona p m t  
posłów Bejaaw/eh i przedstawicieli B  ądu 
opinjz, ie tylko obowiązki cbowispki l<j*3 
r c ś ji wtbac przyjętych w B jd zs  zobowiązań, 
Aa<ux> ją Pdssa p rze strze g ać  a u?r.*>c-śe 
wobee toezągej wg w R  sji woj®/ damowłj 
i n ie *  ęcTfta ia *•« p d  żadnym wzglądem dc 
jej spraw wewnętrznych,

Przy tam reprezostanci Bsadu madsta 
wili karaisji szereg ochwat Budy Miniutrów 
i rozkazów wojskowych, stwierdzających nie 
zbicie bezpodstawność i jeżeli ais obłudę 
skarg n ą lu  bclezewkkego na rzekome 
naruszenie rosejmu i prelimiiarjów pokoje 
wycb,

Dnia 15 b. m B s ia  Ministrów po dy 
skusi aa temat stojunfcu do wojerowyeh od- 
dnitłów ochotniczych nie pelm eb w awiąt- 
ku z zawarć, em traktatu w Bytae uchwali
ła : Rząd zwraca sif do Naczelnego Dowód* 
twa, aby w myśl postanowień traktatu w B y - 
dze (att. 2) wezwał wszyjtkie oddziały wie 
polskie, biortce stronie polskiej udział w 
wojnie z sowietami, do zastos@wa&ia eię do 
postm rw itń jos jis.o».ycb z chwilą wejścia 
w iyeie rzeeioaej omowy. Rtąd pol ki wie 
bierze od tego t*rm>wu i  dnej odpowiedział 
nośsi wojskowej im  poluyeznej za losy tych 
oddziałów,

Naczelne Dowództw* wyraia wdzięcz 
Kość swoją za wojonwy tiud dawóditwu i
żołnierzom tych o&dskłóff w ich walea n 
boku armji pilskiej.

Dm a zaś 21 f a i ^ e n i r a  b. r. w ydtł 
M  nirter w.»,ny następu ący rozkaz: N i >»ter 
ztwo 8. W , Oddział I I ,  sit«b. L .  12 88b/D f. 
111/20. Warszawa 31 pażdz ernika 6, r. pil
no a»tycLm;as5: Wobec przyjętego w art 
% umowy o pr«l a ia *r  seh pokojowych »cd- 
pisaaych w B j d z i  1 1  pażdzieraika 1920 r. 
zobowiązania, te układająca się st-ow* t. j , 
Bseezpi syolita polska z  jtdaei a r * i y  ska fe- 
deiacyjwa te^obbka r-d  i ukraińska sowie 
eka rep«b ika raił z ćr»gisj strony z chwilą 
rat. fi .a  ji wap. mnuRe-j umowy obowiązują 
się wio popierać «adt?vh d s t i l i  wojeamycb 
prze.iw  dngiej stronie, Ministerstwo 8. W, 
zsiiądia co następuje: Wszystkie oddziały 
instytucjo i zakłady wci.odfjsc w ekład ar 
mjr uktJł.ńs Oj i ochoiiuczych otfdzU#ówro 
ayjBkich i Kozackich na euey poromraiania 
eię z tdftośft. m) Dowóditwami  ̂ przedstawi
cielstwami ptluyc nymi opuścić wiano gra
nice Rzeczypospolitej ^oisr.iej najsóżnej w 
terminie do 2 ii tspsda b. r . t. j. do deia 
ratyfikacji urnowy. Pud żaduyaa waruakiom 
odda aly ochotnicze, prowadzące walkę zbroj
ną z Bosją i UKramą a<w ecką n e mogą po
siadać na terytorjum B ie -zyp. epoluej p<-i- 
ok:«j Kadet m u cłKirtjię. y i» lub innyrh na
kładów, k -m"syj et jpuay-ur i biur zajmn ą- 
cych e g wcibankiem i*b  z^ciąfiem ocho- 
tnictym.

Oficerów i szsr^gow ów ukra ńskich 
armji. oshoin aryeh armjs i oddzi-lów r->-

syjafeifk acleiy trsktować od chwil? wymit 
ay d#ko«umtów ratyfikacyjnych umowy i j  
sklej z 11 $siSim*.ik* jako ofiaerów i ase 
rsgowców armii neutralnej.

Peesąwsiy ed 2 listopada b. r , zabra- 
ifiiŝ  się b -iwTfpędnie przebywania na tery
torjum Bzpltoj polskiej wszystkim oficerem 
i stsregowcom armii ukraińskiej, armji gee 
Bał^h® wiei», achetniesych oddziałów [resyj 
sfe-ch g«n. F «  emykina względnie ed^zi >ló y 
k-s^ackuch Ja ie w ^ w a , Bal mikowa i Dacho 
piłn kowa,

Pozostać w granicach Bzeezypospoiitej 
prlsk!rj btjda mogM jedynie wojskowi armji 
oteych Beotralnjeh, którzy uzyskają akre 
dyt«w ( w Minictrrstwie spraw zagr. i M , 
8 W , PozsatJwió saleły wreszcie raaayeh 
i chorych, dująeych się w szp talach 
wojskowych. Oi ostatni po ^yleereniu, mają 
być traktowani jako osefey cywilne i odeyła- 
ai do e^spów państwowego nrsedm J U B , 
Oficerowie i szeregowcy, waleiący do wy- 
nd^nionyeh rrm ii i crgawiaaeji wejakowoh, 
o ile me opnttezą de 2 listftp&ds b .r  gra 
wic Paóstwa, bsdą rozbrojeni, a w raiło 
stawiania opoTU, internowani. Osoby, zwol
nione ze siałby we wspomnianych oddzia
łach mogą przebywać w g m ie a e h  B ie czy- 
pospolitej polskiej na prawach obywateli 
piństw ebcy?k,

D . O , O . i Naczelne Dowództwo przed* 
sięw śnie odpowiednie środki, by niadepu- 
śitó nariazenit teryterjnm Państwa przaa 
ca^by i eddsiały wojskowe, prowadzące 
waik« zbrojną z  Bosją i Ukrainą sowiecką.

Oddziały i »g$hy przekrtcza-
:ące waehodnią graniee Państwa, wzglądnin 
imię roTtjasową i przeshodząey na stronę 
»(-lską, tr»ktoTTkse będą jako ieńcy uoj^nni 
zgodnie z art. 10 u n o s y  o rozojmie.

W a%d i wy azd obywateli polskich i 
oteych obywateli do państw, lełąeyeh »a 
ne wschód od wsshodsiei! gra^iey Bap tsj 
polskiej i odwrotnie, odbywać się bpdtio na 
warunkach określany eh przez Bady M in i
strów. wzrłędeio M , 8, Z .

Odnośne przepisy zestasą egłoszone we 
włtćoiwym czasie,

Bo k i*  ten zectał następnie jeszcze w 
szeregu wałnych ro«xazów do pen^czególnych 
grap oseracyjsych na froncie azozegóeowe 
wy aśnieny, a wszystkie te rozkazy mlałT 

idem cel; ustalenie zupełnej neutralności 
a* strony wejek polskich wobee dział jąaynh 
iuł peso pań terową grarncą Bzeczypnenolitei 
Polskiej oddziałów rcsy;«kioh i ukraińskich, 
które nie ebeiały po zaprzestaniu ze atreny 
eolskiej akcji wojennej, rozbroić się i one 
eaie na ^łasacą rękę werbują przeciwko boi- 
8i0w-kom, Specjalnie oo się tyezy wojsk gen, 
P a t leski, Dowództwo Polskie wskazało D o
wód iw u wojak sowieckich łinję dewarka- 
eyiaą. oddzielającą armjf polską od weiak 
afera ńi^ eh i. b»laze*ickich i zawarło z  tymi 
ostatvm i o orężny rozojis,

Z *  strosy polskiej więc warunki rezej- 
ntn sostaJy śe śle wypełnione, ee aip nic da 
po«>i«d leć *  btlssewik eh. I  tak n. p, woj 
a<a ich golnęły ai« ed im ii w i '

15 kim. me 13 g-ai&iernika

| dywał rezejm, lesz dopiero 28 fiilzie rn ik a , 
B<ad Polaki nie podniósł wazakia o te pn- 
bHffsayeh praed śwlitcia ^sk^rseń frzeciwke 
rsą^awi sowietójr, uwatając, is w  interesie 
pokoju leiy raczej łagodzenie a nie zaestm  
nie owsa halnych ^ieporozumiiń, jakie n» 
tle wykonania rozejau powstać mogą.

Porłowie z^bierajągf gj?:i w dyskusji 
(twierdzili ie  powyłsze dikum >atr stwier
dzają ponad wszrlką w»tpli_.<;śr lojalność 
Eiąda i ia dla ustalenia pi*wdy sslęły je 
natychmiast pedsć d» pubti&anej wiadomości. 
Gdy wzzakłe w odd* a?aeh ukraińskich i 
rosyjskich, operujących obecnie s*  wfasną 
rękę poza wschodnią granicą B^eczypospo- 
iitoj polskiej, którzy zgłesili rię do ty h 
oddziałów w czasie, kiedy ^elnsyły one eboi 
armji polskiej to jediak pomimo, i ł  ochotni
cy ci sssehadEa przewałris z kresów nie 
włąszfnych do Państwa Polskiego lub 
są węzłami wieloletniego kdełei iwa z woj 
akami rosyjskiemi związani, ególsą opinią 
komisii B;ądu j^at. ił nalały nesynić wszy
stko, aby Polaków ty h od #*)*z«go udziału 
w wewnętrznych walkach rosyjskich po 
wstrzymać. Nf« l«ły bowiem w interesie 
KKTodo^ym polskich jakkiekolwiek mieszanie 
się ni-tylfeo Państwa lecz i społeczeństwa 
polskiego de wojay domowej w Kusji,

miacb objętych graiicą usialeną trsktatod 
r j i i i s i  cris zajitych przfs wojska pJskiOi 
wprowadsą natjd im iist normslną pohką ad* 
m b ist ^cj:?, integraisie łącząc ziemie te > 
B ffltą  yol-kb,

UBS*

Ukłąd transportewy.

Prace sejmowe.
l o n w a n t  s e n i o r ó w  pod przewo

dnictwem Maiashikt Sejmu peit»n«w ił odbyć 
najbliłsze pos edsenie pknarne r* średj 10 
b, m. » porządkiem dziennym *beim>s'ą»ym 
sprawy nie związane % krKstytueją, posiedze
nie zaś komisji koestyłucTjne} zwołać na 
czwsit»k 1 1  b. na. gola. 1 1 . Pre osyeje po
d a Barlifkiege, aby pesłswie wykluczeni z 
obrad plnasroych mieli prawo ndaiału w ors- 
c*ch kemisyjnych, pernezoito do rozpatrzenia 
komi-ii regulaminowe!.

K o m i s j a  s p r a w  z a g r o n i e z n y c h  
pod przewodnictwom pos Stanicławs Grsfc 

■ gc odbyła pasiedzsnle ntuzne aa po fa,-. 
B iąd dał wyjaśniania w wrzsdiniecic polityki 
n& wscbodoie w szcscgólncśoi w sprawie li
tewskiej. Wyfaśaienia te kom'aia przyjęła de 
wiadomości na wniosek wybranego na pe- 
e*s*daie!n pesi> d-eniu komisja prser«dag»wa 
la rekolueję w aprawie ziesa? wil ńakiej, któ
ra to r zelacja będiie p m 4 ł«ł« n a  Sejinewi 
na najbiiłszem pe^isdieniu,

Ź  kół aeimewy&h dowiaiujetu.y się, łe 
zmianie uległy 2 oitrtnie ustępy rszslucji, 
proponowanej p rz»i komis'ę spr, z»gr, Uatępy 
te swraeaiy się pierwotnie przeciw ?rób»a> 
•tworzenia edrębnago nadroju pań-twowoga 
w  ziemi wileńskiej. Cfe .'e#i® rezolucja popra
wiona owiewa:

J-dnec .eśnie przeświadczony, łe Istnie- 
js ** na -ierai wileńskiej administracja po
winna p« r.vs eó w rewach KeK>oczsogt> tym- 

 ̂ ezasowegj zar* du lej z ' e * {,  aby nie wywe-
.... polskich J ‘ ywsć -bemie say h kom *l k^eji ®ifsdxy»a 
jak przewl-1 rodowych, Sa m  w*ywn B rą l, aby aa zie

W  W sssiawu doszło do porozumienia 
miedzy Bsfsstem Polskim a nieia^cMsa *  
sprcwaeh traasporłu feńeów niemieckich i 
Rosji da Niemiec i rosyjskich z Niemiec d* 
Rucji ?rs*s Polskę.

Prsswós ma nastąyić w najbliłsijó 
czasie. Polska zastrzegła się, łe ai do rzns« 
zawarci® definitywnego pokoju s Bosją mógł 
z N i«a i^ o  do Bosji srzejeł-iiaó przez Pol* 
akę tylko kobiety, dzieci i inwalidzi,

Dnia 10 b m. ma się odbyć w Ber 
linie konferencja m ię li ; ie legtUm i Mmi' 
sterstwa p^iskie/o i niemieckiego dla zM r 
tw ijs a tsehnicznei strony ugody w*r- 
siawskiaj,

j*

Wrzenie w Rosji.

i-

-i

£eUt Farisim donosi, io w Msskwi* 
przyszłe do tak jnw aisyeh zaburzeń, it  « ł U ‘ 
wionę afmaty na ul each i wezwano wojsk* 
z  Petorsbnrga dla uśmierzania buntu,

Birlingshe lid „de otrzymała % F  I* 
«incfi»ra® wndon&ość, erdzająeą, ie w i*«' 
nie w M--8k%ie w^buehłc na tle katastrofy 
żywnościowej. Zbiory zaw »d.‘y a brak śród* 
ków przewozowych uniemciliwia d^staWf 
z dalszych okolic. B o im w iz y  rozpoczęli przy* 
murowa; ściąganie żywności naokół MsskwJ- 
Bekwizycje spotkały się z eyoram ludności 
i zasuszy władze w wielu miejscach do uij’ 
ci a b?-*ai. Stą4 wsrśs? ruch rewoluoyjnyi 
który ?oi»rx«sti Z@3ił się w szeregu gibersi" 

Fcdtag Eth ngiu Sanomat tawieaiłj 
sowiety Astry sta* eblętania nsd Mt»ćkHj 
w obawie prseeiwrowolnayjnej ruchawkl * 
Ktg-oziły ^ffitoacw&siera bezwzględnych t* ' 
presji w wyr adksch zama^hn na istnieją*? 
stan rzeezy. Garachy publiczne otoczono k** 
dsnea wejjkow^m i wzbreniano przecb** 
daij>m pizschodsić prios; tretaary w zćłei ićb 
frsatów, W  Petersburgu i w Moslwie e»«' 
wają w koszarach p»g«icwia wzjenae, »b.* 
zdut ć wsi#lkio próoy powstazict^.

W Freletarskajz łrawdn jtisie Lóki® 
.Jeszcze sis i»y£s K^czp»Rysl>4- w*
rzłona na podobne przesilenie żywnościowi 
Moskwa i inne ogniska prsey ug»»»2ó 8i{ 
yod jarzmem głouu. Wśród armji panuj* 
braki ayrewizaj-yjie, krępojąoe swobedę i<f 
działania. N s h iy  wżyć przemocy. c*l*ń| 
wydobycia Jywnosei td  włościan. Opór*1* 
w in»' hyć zawle^zeal de oh»;ów koncentr* 
ay aych i iisKę.dzefii do przymtsowysh robót’> 

Awkelw iek situsiono karę śmierci, cJ 
bywa się aadsl wykonywanie żryreków pr*®1
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Antoni Prochasku. 8)

l życia Ziemian na
( U s t r z y e c y ) .

Podlórzi.

(Ciąg dalffey).
Ż  i zaś dohrza znał 

woienuam
się na rx emirśb 

świiidesą Błmi zi m atis przemy
scy, sU «iają e  un ns ez Jo '.brony ziesisk ej. 
G d r fcowi*m 1676 po^óJz U tJr*k a  i tureika 
zalała e*le Fokę i *  a ! wojsku, z którem 
stasąt król J  n pod Żó ra w a m  m o r ą  naja
zdowi była przeciężko obrana w Przemyślu 
pod laską etolaika. Marcin- Tizobueh *wekie 
go, szlachta u hwala stacąć w obronie świą 
tyń i Oiciyzay, Dis dabrego rzą^u fortecy 
prz>myskisj obie-ają p pn&starcśsirgr \'ztr»y 
ckivgo, komenó-item z praw sra sądó# dora 
Znyrh na zamlw prz-myskim, Kochał się w 
mętach ryeersk:«h Ja s  I I I  t&i mu za zasługi 
wojenne prawo d^yw ocia pe i&d-ne przez 
Mikołaja Ozarhaw o, rozsiągaał takie i na 
żonę togei A^ag Bir cką w 1682 r. B y ł pod 
ówezas Mikołaj etonikiem żyd** uw skim . 
Gdy we dwa U ta pełaiej zatai ł podskarbi 
nadworny a starosta p-ssmysti Andrzei Mo
drzewski, król w marcu zsmisssii^sł ttolnika 
sta ostą przamyskim z pensją 30C0 *Jp. z  do 
ehoolów miasta na św, Marcia ecrojznu) j h -  
tn yth . Ni*b a w *m  ośb^l «ow t m inow any 
uEO? %\ s-y ingres de zausku i r o ^ e  duiegw 
Zjaidu ziemian i dygnitaray złu iył przysięgę 
w ręce biskupa przemyskiego Stanisława 
Zbąski go.

N a  sttroaiwifj cię łjły pretonsja at ar fi
aty dawaiejsiego ke. Michała K-simierra 
B a d tiw iłłs i nowy sterobt» z»bowiąz<ł Bi* 
wdowie, księżnie Kutsr-juie z Sobieskich 
wypłacić 2h.000 ubezfieczoaych na dsitdti- 
esnycb swyeh dobrach, % kiórogo to długi' 
w lat parę póitiej »ię uiśeił,

W  r 1688 umarł kasztelan pmemyski 
W ikt ryn ita ln ic k i, i król n«d »ł kaaitalanię 
w wierności ftról«w< ni«iacbwian«<i»u, długą 
p o i ł y  ą Tim ocai ną mądrością i znajomo 
śrią p ra » ja^rie ąe mu steroście, Starostwu 
po nim objął K  ro* Stanisław Badainilł, ko 
misarz. Iit»wski. Z  natv był dwukrnlaia, p' 
r«z drigl z  A n s ą  z TJAchowa. Z  pierwszej 
i ' * y  B e k - j  pozostawił synów: T  masta 
p .'ia  *? s p in k a  san ekie^o i Macieia Józe
fa. $óioi«j ka żt-ilaca barskiego i Aiórseja |

jes*
pra-

W  ezMie keafederac-j! tara«gra% k^j 
ksnsyijarzem jej w ziemi przemyskiej, 
s-ije teł sad krekwaeją taryły w 
łwewskiej, je#t kemiaarsem na kosnisię skar
bową. a w 16 1 7 i 1612 iohu do trybunała

Jakkolwiek widzimy go c z y je g o  jako 
k«»foderata za tar^ogredzkicj, był jednak za 
słułosym w obee Augusta I I  który j z ł  1704 
r . w nagrodę tyeh zasług nadał mu staro

stę męstwem do boju zarówno i -  
yrzet® w;nie»ie*ie ish nujwyiss? rozk^f 
rod a przygada pod cza-Jiy Jasa I I I . ,  któy 
rad wynssił rycerskie redy. Obsypują i ws*' 
Arleisi i póśeisisi króle wie diselniejBr?*? 
csJoaów teg- zasłułfsego rodu, I tak 1Ó»1 
r. Władyrław I V , *e x «« lił weteranowi Sjj? 
fanowi Cebuwskiem * na eeeję wsi i w^' 
towstwa Birehy w pr; emyskiem D y m itr*^

m
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Wineentegp, kanonika p<i*myeki«go. Dwaj |
w . . w » i v - « *  u rsssrjs.w k tłfe j potrzebie O ezjźaie, a i w pracaeh 

si»metwa ł ywy brali udział. O  T  maozu w y
rażał się król jake o tswzrsyaiu własaej 
chorągwi, że nie brakło go w żadnej woj
nie, toi gdy towarzysc ten żsn ł  się z  Ka
tarzyną Heleną  ̂ Dziednssycką, dał mu król 
prawe ro'C>ąviaięcja prawa dołrwocia nn 
Lasakach, Kościelnikaeh, Kreaiwaikach, N ł- 
rh>wes<*h uosirdts^go, także i na małżon 

B y ł T.m a sz starostą eiszanickim a sa 
Łdckiu ateinikifm. Działalność jego nie dłu
ga zmarł wexfś&ie. przeżył go brat Maciej 
Józef chorąży, póżiiaj pedkamorzy przemy 
ski, wreszcie k-.ztalan lwowski,

Ju ż w bezkrólewiu P« J * » ie  zasiada 
w sąóaeh ka;tur-w y-.h prasmyskieb, jeet 
tssttry raty w niopm rw antj k tl« i marezal 
kiwaj sejmiku wistcńikisgo W listi.zsćne 
1696 w lutym, a pott-m w kwietniu Kastę* 
pnege r . ku i W  grudniu 1702 r, Od sejmiku 
s>o k óla posłuje w 1678 r ., a 1680 sej 
mikn wiszeńekiego, a raczej od ziwmien sa- j  

nockieh posłem na Sejm ; w 1 71 0  p*słuje 
na radę w erszawaH; w następnym roku do 
eąśów skarbowych desntafym i wita trybu* 
M»ł koronny, gdy tenże z powodu powietrza 
zjechał do Jarosławia, na ziemię przsmy- 
«ką. W  dwa lata yćźiiej jest deputaten de
utrzymania interesów ziemi przemyskiej 
wzywa senatorów imieniem ziemian, by ła 
dnej pomiędzy sobą nie czynili ró lilo y. —

pancernej, w  tych czasach nabywa Trawo 
d*iywocia ea defcra h Uhersko, Wawnię Wo 
l?cą, potęga na Kawczym Kącie i Stryjaóoach 
od Ludw iki SierakflWsWej, ^dowy po k*a*te- 
i»nie bełskim A n d rz iu i uzyskuie od królu 
rozesrrsseie tugo prswa nabytego takie na 
żonę Ajaiesskę z domu Goiszewską. Podko 
morsym przemyskim m is n e w ł go król 12 
rnnja 172 4  p» zejściu Konstaut«g» Wap»w 
sfeiego. W  nominaaj! chwalą1! enoty i zasłu 
gi chorąłegc, podsosi w szczególności *na- 
jemeść prawa i i« f  o d a świadczenie wsz ich 
stresno. W  172 1 r. jest już kasztelanem 
lwowskim a w 1 7 1 2  r . zapisuje ołtarzowi 
i bractwu St, Aniołowi Strółewi w N 'ia n  
kowi<«ł*h tysiąc sł. 8yp«m j*g « byl Bogu
sław 1749 r, toasty z  Małgorzatą Bialską w 
1750 7. poseł na Sejm dwnnicdsieiny, który 
w sześć iat pśżn; ej otrzymał przywilej na 
koszt*!-* nią inowrocławską, wakującą fu 
śmierci Kosa, a który z Fra*c?izeai Cale.iym 
Poiockim wiódi procesa e sukcesją po Wisło
ckich.

Po szczeblu, p m ą  a szBługą obok ras- 
weju samorsądu ziemskiego, dochodzą U«trxy- 
czy do znacznej fortuny w irzemyekim i sa- 
nonkim i zdobywaią imię. koiigicje z saj- 
moŻBie;stymi radami wreszcie i kasztelanii!! 
wprawdzie pomniejsze, ale zawsze wysokie 
dygnitarstwa w województwie a najwyższe 
w p c w M e , Ponieważ sajbardziej odznaczają

i K »*arsyn :e z K  p/st^a UitrzycAim. i J®* 
Kazimierz deż?W9<.je ie  Stebsiku, dal w •* 
gr#dę xa?Ju^ wejeanych Marcinowi Ustr*?' 
ckiemK we/erassowi m w  1686 razciągnął ś f  
dsnie i as żonę t^g-ji A g e  eszkę Pobsed*Tj ‘ 
ską. Mąż t*n  tak obowiązkowym był. ie f *  
1669 r, aie mógł dosiąść konia w pesp®1*' 
t*m  rnssesiu, dał sa siebie eitgę sweg® # 
uinujotiiwość wzięcia udfisłu zajawił w tt0' 
dsie T,.-ł Ja®. I I I  p o iw e H  wdowie po 
teranie i  yod swojej chorągwi cedować 8  ̂
dożywocie na Sabniku A a d  zrjjw i U s t*"  / 
ck e «u  synowi weterana i A g n  e«xki Pob*^
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pe« W i d i l e *  1882 r, Jąn Ustrzycki, ^  
śnik liwski, s/n A lu ks tid c * i Katarzyny 
py-teńskiaj a carmtH iw landem regit 2°*. 
norum n«pi«si ks, Aadrzei W.acemy Ujtłw 
oki probeszer k t it. ły przensyskiej. T » i  ^  
mięta e Usłrsyckśch bsbritsirski krół i * 
jące ;!o śmierci Mikołaja Uatrzyckirgo 
tratwo w L im o ie  nrisjo w dożywocie
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1691 r. zezwolił kroi ton Franciszkowi
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rozstrzelanie, Sądy rewolucyjnie skazały w 
«kresie czasu od 22 lipea dp 21 sierpnia sa 
śmierć ogółem 1183 osób i> szptejrostro, 
zdradę, łupieatwo, bunt. zamachy kontrrewo
lucyjne i t. d,

Iswiettja publikują rozkaz sowiecki, 
®by wszyscy robotnic?, którzy ściekają na 
*ieś dla lep»*oj aprowizacji, bezwarunkowo 
stanęli do rcboty w miastach.

Z Sebastopola donoszą, źe wojaka Wran- 
|la walczą obecnie z powodzeniem bp cnłym 
froncie, Mimo zaciekłości oddziałów komn- 
■iatycmych trzymają silnie swoje pozycja. 
W odcinku Porekcpki na półneo od miasta 
taj nazwy, próbują bolszewicy kontynuować 
*foszywę, rozwijając atak, w którym wzięły 
sdaiał pntki szturmowe z Moskwy i pułki 
komunistyczne z Petersburga. Wojska lewego 
Bkrzydła Wrangia szeregiem kontrataków 
zwolniły Jinjg kolejową w okolicach Nowo- 
•lekiiejewska. Straty wojsk czerwonych są 
•lbrzymie.

Wieści z Wilna.
Korespondent Morning Post po dwu

dniowym pobycie w Wilnie twiordsi, ie roi- 
•tnygaięeie przemocą sjrawy Wilna prze* 
Mocarstwa Intenty, miało by takie skutki 
J*k rzucenie zspsłri na proch, Małe siły 
Kon. Żeligowskiego wzmocnione były by 
Iwez kobioty i dzieci w rasie ataku obeych 
Wojsk,

Korespondent ów miał wywiad u gen, 
*«lig«wskiego, który mu oświadczył, ie bd- 
lowiodsialnośe sa okupację spada w duiym 
siapnic na misję Ligi Narodów, która bes 
mandatu usiłowała określić przynależność 
Państwową okręgu bes pytania się e walę 
ludnośei.

7  podnieeeniem mówił generał o akaji 
Pułk, W ar da, praedatawieiela Anglji (w Kc- 
zonte), który przedstawił mu ultimatum, ia 
*  razie niewyeahnia się s Wilna, Polska 
bęisie ukarana prsos wojska Eatenty. „Na- 
Mla decyzja — mówił — powzięta była po 
Wsięcin pod roswagę waselkish powikłań 
Politycznych i międzynarodowych.

W:lno jest nasseu miejscem rodzin- 
Zon, Słyszeliśmy, ie  Liga Narodów zakazała 
h y  wejść do miasta, a potem, ie  Liga 
Jlkroczyła da miasta bes mandatu, aby usta
ją swe decjsje bas zapytiaia ludności. Ż jł- 
?*«r*e fiywisj litewsko-białoruskiej byli zwer- 
~°Wani na spornem terytorjum i są jsgo sy- 
**mi. Mają terss prsed sobą alternatywy: 
zibc opuścić swój kraj, swe ogniska i swe 
M**iny, albo usnąć władzę rządu kowień- 

•ziego, twór* niamiecko-bolesewiekiego. Przy- 
**tiśmy tu racie? jako obywatele, nii jako 
*°>«iorst, jako właściciele i obrońcy nasse- 
f° kraju. Żadna s(ła nie jest sdalaa zmusić 
z*s do opaszczonia swoich ognisk. Wolimy 
*«csej śmiesć. Nie usuniemy się, póki Ind 
zośc nie postan«wi o swym losie*.

•

. Obecnie urzęduje w Wilnie dwu sędslów 
F°koju, pp Jakubowski i Sawiński b. ezłon- 
r**i palestry wileńskiej, Rozstrzygają oni 
J**wy karno oras sprawy cywilne, któryeh 
w*rtoić nie przekracza 20.006 Mk. 
l Sprawy mieszkańców m. Wilna, które 

rospoczęte i nieskończone prsed inwa- 
Sm  .^Iwewieką, obecnie są u wskasanycu 
P**iów i mogą być załatwione na skutek 
'  6śb stron zainteresowanych. Z powiatu ztś 
i 6ą tylko sprawy s sądu pokoju
śeił PowłatB wileńskiego (który się mie-
tów *XVj *'* WiłkcmierBkiej 7), te sprawy 
Kan 0i a* M a a ie  8troB mogą być rozstrzy- 
Zfer ' ^®cs7Bi6B* 8ł  kreki do aprsw&dsenia 

64-u okręgowego i aędsiów pokoju 
rcj*le* i«y eh  prsed inwasją bolszewicką de 
4*o **' zówniei mają być obsa-
nii** ztanowiska sędziów pokoju w powiecie 

‘kńskim i innych powiatach.
•

ne; -^aiuąey obowiązki preseaa Tymczaso- 
Nld T misił gżącej Litwy Środkowej Wi* 
■w, > ^kisacwica, udzfelił przedstawicielowi 

i i  mnstgpującjch wyjaśnień; Obecnie 
Iwi.n ? 7 środkowej, powołany prses gen. 

lówakiage Dw**s się a* formację prewi-

soryesną. Najwałniejnsem zadaniem Komisji 
Bsądsącei jest swsłaaie Sejmu krajowego,
który powstanie s ordynacji wyborczej, ta
kiej jak ordynacja wyborcza Rzeczypospoli
ta] Polskiej. Sejm krajowy wypowie wolę 
mieesks>ńców kraju co do prsysrłyeh joga 
losów, Przed swełasiem Sejmu, wśród innych 
punktów programu rsądewego, wydany bę
dzie dekcet o uprawie rilaej. Pareehcja 
prsesjiacsoaa będaie dla bezrolnych i nu*o- 
rolnych, a prsedewssystkiem dla inwalidów 
io lm tn j  armji krajowej, oras dla tych 
wszystkich jednostek, które oręinie prsm y 
niły się do wywalzsenia wolności krajowi. 
Projektowa*! reforma rrlna odrzuca kon
cepcję upańztwcrsieizia ziemi i sposeby wspól 
noty ?rładanh, wprowadza natomiast za?adę 
posirdas a indywidualnego.

Genzrał Żeligowski sspowieósisł ji?i 
sobór do arasji krajonej, który bętsie zrea
lizowany w najbliitssym terwlsie. Oo d® 
losów Litwy środkewej p. Abramowie* prze
widuje dwie moiśiwości: zdaniew jego albo 
Ziemia Wileńska dojdzie do ign-dy państwo
wej z Litwą Kowieńską przy kategorycznym 
« astnlaaio sfedero^aniasię z Rzeczpospolitą 
P»bką‘ me prsesądzając dziś formy i wa
runków współiyeia, albo tti wrazie odpor- 
nrgo stanowiska Kowno, nestąpi ściślejsze 
potącscnis t. z w. Litwy środkzwej s Pań 
ctweaa Polakiem przy zawarowsniu dia W - 
leńizczyzny pewnych przywilejów autane- 
miesnych,

Wschód słońca o godzinie 7 minut 6,
wschód słom** o gośsicue 4 minut 26,

+  *
Temperatura e godzinie 12 w petudnie

l nurlyroltgjl biskupa mińskiego.
Czytamy w Głosie Narodu:
Przed niedawnym ezaiem doniosły te

legramy e aresstewanin biskupa mińskitge, 
ks. Łosińskiego prses bolszewików.

Oktanie doarły nas wrzsśniewe numery 
mińskiego Srfandaru Jsomunismu, s których 
dowiadujemy się o przyczynił aresztowania 
i wywiezienia w głąb Roiji czcigodnego 
Pasterza,

W artykule wstęgnyra z dnia 7 wrze
śnia b, r. pisze Sttwdar katechizmu:

„Biskup Ł»zińki, o któmgo prewoki- 
cyjnem występiemu na rzecz wrogów ns szych 
podeyas pobytu delegacji pokojowej polskiej 
w katedrze mińskiej piaaliśjmy> zawezwany 
przes zaniępofiojoi e tą agitacją na tyłach 
walczącej zkmji władza wojenno do wytłó- 
maesenia, swego postępowania, ttómaery się 
w sposób nader erygialny i sc sdcmiewnjącą 
wprost proatotą. Powiada on miamawicie, ie 
nwaia swe agitowanie po kościołach, na 
rzecz kontrrewolucyjnej Peiski. na rzecz przy
łączenia Białejrusi do ^Ojczyzny, polskiej i 
prseeiw ,wrogcm‘ , to jost prseciw republieo 
sowietów dlatego sa słussne i uprawnione, 
ie przeciei uwaisł aię, i uwaiać się będzie 
za Polaka, za Ojczyznę zaś swoją uwaia Pol
skę, iyczyłby więe sobie przyłączenia Białej 
rusi do Poleki*.

Argumentuje zaś bolszewicki organ
tak:

„To, ie biekop nwtia, ii pudowi biało
ruskiemu będzie lepiej pod okrutną stopą 
cbsiarsikó w i iandsrmów polskich, nii w 
swem własnem robetsicze - włościańskiem 
pańswie bes obsiarników i bez ianńarmów, 
to rzecz sumieaia i litościwego serca księisa 
biskupa, biorąc sg* na swą głowę krew mor
dowanych chłopów, poi irj palonych wsi, 
krzyki gwałconych kobiet i rozpaczliwy płacs 
dzieci białoruskich i iydowskiah. To, co u 
siebie w mieszkaniu se swojemi snajomemi 
i kamratami o tym gada, to tai nie nasza 
rzecz. Ale esyi to nie jasne, ie  takiej agi
tacji ksiądz biskup nie ma prawa prowadzić 
publicznie, be sa to będzie ukarany prawom 
wojmjt jak wesy icy kontrrcwwlucjon iśei?* 

Artykuł keńcąy się stewami:
„dsero biikup Łosiński popdnił nie 

prsypadkową i niearęcz&ą omyłkę, lecz dzia
ła sgotnie se swem „frz^ko^amem*, naleiy 
się postarać, aby swa „przekonania* o zba- 
wieiea^śei polskiej kontrrewolucji w bardziej 
oddalonym od zaehedniego naszege frontu 
mógł wyznawać mloj<cu,

P wywiezieniu zaś biskupa ot ara się 
towarzysz Marchlewaki w artykule z dnia 
11 Wracśsia wytłumaczyć wzburzonemu lu
dowi, i i  wł&dze sowieckie postąpiły sziuausie 
i łigcdaie, bo zamiast zasądzić biskupa do 
więsir&ia, kazano mu tyłka „wyjechać do 
Rosji, gdzie mniej będzie niebezpieczny*.

Lwów, 9 listopada 1920,

K alendm n.
Ś r o d a : 10 listopada.
Rzym. kat,: Andrseja,
Gr, kat.; Terestya,
Słowiański: Ludomira.

— Ministerstwa Skarbu zawiadamia, 
ie  przy przyjmowaniu austrjaekieh potyczek 
wojennych dla długoterminowej Potyczki 
Psńiswowej 1920 roku uwględnia się ksią- 
ienki rentowe na równi z oryginalnemu obli 
gaejtmi tych potyczek wojennych.

— Likwidacja w ojny. Gania War- 
tnamka podaje; Na jednem s ostatnich po- 
eiedteń Rsdy Ministrów zapadła uchwała
likwidacji zarządów tereaów przyfrontowych 
i etapowych i podporządkowania odnośnych 
resortów poszczególnym ministerstwom,

— Obiad na cześć gen. Nissela. Ce
lem uczczenia azefa francuskiej miaji woj- 
akowej gea. Nissela, Minister spraw wojsk. 
Sonnkowaki wydał obiad w hotelu europej
skim, na którym byli oheon szef gen szta
bu i cały s^er-t: wybiteyuh prsedstawicieli 
wojskowości. M nister Sosnkowski wygłosił 
przemówienie, które zakońesycił toastem na 
cześć p. N.szela i jego współpracowników i 
naszej wielkiej przyjaciółki Francji. W od
powiedzi gen. Nisssel podkreślił swoje go
rące uczucia dla Polski wartość bojową na
szej armji oraz talent jej przywódców. Objad 
wśród przyjacielskiej otywionej rozmowy 
trwał kilka godzin.

— (z) Gwiazdka dln żołnierza. W ra-
tussu odbyło się wczoraj wieczorem posie
dzenie ściślejszego komitetu gwizdkowego, o 
którego powstania pisaliśmy prsed kiku dnia
mi. Posiedzenia przewodniczyła p, Bogdano
wiczowi, u dzieł brali: p. Jan Wasung. dele- 
Isgatki i delegaci sr.eszeń, którzy w pracy 
weimą udział, tudsziei przedstawiciele woj- 
ekowGŚei. Załatwiono przede wszy stkiem spra
wy ściśle organizacyjne. W;brano prezydium 
honorowe komitetu, w skład którego wejdą: 
ks. Arcybiskup Bikzewski Gm, Delegat Ga
łecki, gen. hr, Lamesan i prezydent Neu
mana.

Stosownie do zamierzeń kemiteta, któ
ry ma się zająć iołaiersem w szpitalach 
lwowskich, gsraisoaie lwowskim i pałkami 
frontowymi ze Lwowa, ukonstytuowały się 
sekcje: szpitalna, garnizonowe, frontowa. W 
skłz4 prezydium pierwszej weszli pp. Nieia 
bitswaka i Jaworski, drugiej pp. Neumznowa 
i gen. Linda, trzeciej p. Jędrzejowicsowa, 
czwartej zaś p. WaBung.

Sądzić nalssy, ie pnbiiasność nasza po
prze całem sercem prace komitetu,

— Politechnika lwowska ogłasza ken 
kurs as posadę adjuakta przy katediso teorji 
maszyn z terminom do końea grudnia 1920,

— (z) Delegaci sowietów we L w o
wie. Dla wytyczenia granicy wschodniej 
przybyła do Lwowa delegacja sowiecka i za
mieszkała w hotelu Krokowskim.

W niedzielę swisdzili członkowie dele
gaci nasze miasto i byli na wieczornem 
przedstawienia w teatrze,

Wczoraj wieczorem przyjechał jeszcze 
jeden człenek delegacji sowietkiej. Dotąd 
jest ve Lwowie trzech członków delegscj), 
dwóch wojskowych, jeden cywilny. Towarzy
szą im oiioerówic polscy,

— Ograleienle m ch u  osobowego.
Dyrekcja kolei państw, komunikuje: Obowią 
żujące obecnie ograniczenie ruchu osobowego 
przedłuża się na polecenie Ministerstwa ko
lei islaznej nn dalsze 7 dni t. j. do dnia 17 
bm. włącznie,

— (z) Pośw ięcenie „N u*j“  odbędzie 
się jutro o godzme 10 r.no w lokalu przy 
nl, Czarnieckiego 1, 12, Poświęcenia dokona 
ks. Infułat żajebowski.

— Nonsens. W pięknie odnowionych 
wazach nasiej miejskiej kolei elektrycznej 
figuruje emaljowane ogłoszenie: „Wsiadania, 
wysiadanie, i wychylanie się z powoda nie
bezpieczeństwa wzbronione*. W jakiś więc 
sposób ma publiczność korzystać % tego 
środka lokomocji, jeioli jej nis wolno waia- 
dać ani wysiadać z wozów ? Prawdopodo 
baia zariąś tramwajów miał na myśli sło
wa: „podczas jazdy", tjch jednak w prze
strodze nie umieścił ku uciesze przybyszów 
zamiejscowych, stali bowiem mieszkańcy 
Lwcwa liy ii się jui z wspomniaaem ostrza- 
śenieo i nie wywiera ono na nich iadnego 
wraienia,

— Teatry się palą l Wczoraj spłonął 
popularny w Warsiawia teatr kabaretowy 
Mirai. Ofiary w ludziach nie było, a straty 
obliczają na 5 milionów marek, przyczyną 
poiaru niewyjaśniona.

— (z) Pożar samochodu. Wczoraj 
przed pełudniam zapaliła się benzyna w 
zbiorniku samochodu nr, 6145, przejetdtają- 
cego obok Kasy Oszczędności. Samochód za
trzymano i przystąpiono do gaszenia benzy 
ny; dopiero przy pomocy publiczności, która 
znosiła piasek, poiar ugaszono,

j -  Tydzień dnieel T.O.M. w r. 1920. 
1 Pcświętnny celom Towarzystwa ochrany mło

dii iy  w maju 1920. „T/lzLeń dzlepl*, który 
cotoeznic denarem głównego iródła loehedn 
ułatwiającego spełniania doniosłjsh zadań 
Towarzystwa, przyniósł we Lwowie pekaśaą 
kwotę 54,000 Mą. De osiągnięcia tego rryni- 
1 u przyczyniło się gorliwa prasa i ofiarność 
licznych osób i instytucji, których wyczerpu
jąco wymienić niepodobna,

Główną część dosbodc przyniosła zbiór
ka (29,2X1 Mk '321 f.) Ztatułyły się około 
niej najwięcej następujące osuby i Związki 
uszeregowane wedłng wysokości sum uzbie
ranych. Hr. Krystyna i Zofja Stemieńskie,, 
Związek Niewiast katolickich. Zakład głuche- 
niemycb, Bursa Dcke.ta, Patronat sw. Aloj
zego panie Ewelina Scrkotraka, Kizimiera 
Debrswolaka, Ochrona kolejowa, Tawtriyatwo 
„Praga kobiet*, panie Felicja i Kazimiera 
Węclewskie.

Zbiórką po sklepach zejęła się z wielką 
gerliweścią pasi moceaagowa Jaglarzowa przy 
pomocy pani Farylakowej w bankach zaś pa
ni d? ret tera Strojno weka i br, Krystyna Sie- 
mleńska usyakując zntciciejaze datki od Pol- 
atiege Banku przemysłowego, Barnu hipote
cznego, Wiedeńskisgo Bańska związkowego, 
Ziemskiego Banku Kredytawego, Galie. To
warzystwa kredytowego ziemskiego i fiłji 
Wiedeńskiego Dnion-Anku i Właściciele kino
teatrów „Kopernik*, „Lew* i „Marysieńka* 
złożyli łączny datek 2,009 marek, Pani Zofja 
Strzałkowska, właścicielka zakładów nauko
wych urzędziła w swej okazałej auli znajms- 
jącs przed stawienie dzieci, dla którjeh obfi
tego podwieczorka dostarczyły zabiegi pań 
generałowej Pamitnkowskiej i Justyny Too- 
dorowiczówny, niestrudzonej przewodniczki w 
wielu innyeh pracach „Tygodnia dzieci” .

W kesynie afioerskiem dzięki uczynno
ści generała Likdy i porucznika Przybylskie
go, odbył się przy orkiestrze łaskawie do- 
atiresonej przez generała hr. Lamezan-Salina 
raut z tańeami, prowadzonymi ochoczo przBt 
p. Pawlikawiktego, Około suto zastawionego 
bufetu, powstałego z hojnyeh darów, krząta
ły się n:e*me;d»wanie prócz pań już wymie- 
nioaych zwłaszcza panie Miceweka, £ ieracka 
i Wrabecowa, Świetny koncert, którego urzą
dzaniem w uprzejmie użyczonej sali Towa
rzystwa nautycznego zajął się bezinteresownie 
Maksytnijsn TO k właściciel biar koncerto
wych jpiyniósł ze wzglęńn na ofiarny współ- 
uaział wybitnych sił pań Janiny Baczewskiej 
i Ottawowej, oraz pp. Józefa Getnera i Kra- 
głowsktogo prawdziwą tczię artystyczną obok 
pokaźnego deehidu.

We wszystkich tych przediięwzięeiach 
popielała usiłowania Komitetu z usnania go
dną gotowością nasza prasa wobec której ly- 
eiliwym pośrednikiam naszym był starosta 
Krechowiecki.

Pomiędzy wielu ofiarodawcami przy 
różnych spesabnościach szczególnie hojnymi 
datkami przyczynili się do powodzenia „Ty
godnia dzieci* Stanisław hr. Badeni, Leopold 
hr. Starzeński szef misji angielskiej mojor 
Holme.

Komitet sądzi, io o ile zdołał, wywią
zał się z miłej powinności wyrażenia forąeej 
wdsięczacści sa trudy, saałagi i ofiary, któ
rymi z tyln stron poparto doniosłe i szlache
tna cele TOM.

Wszystkich wymienionych i niewymie* 
nionych jego przyjaciół i dobrodziejów Komi
tet proai, by na tsj d oisa raczyli przyjąó 
sa to najserdeczniejsze „Bóg zapłać*, 

żs  presydjum honorowe:
prezes: Geermtak m. p.

— Napad kam ienlciników u  Sejm . 
Pod tym tytułem donoszą pisma warszaw
skie: Onegdaj pcdesze obrad komisji prawni
czej zabrał t ę olbrsymi tłum, doskonale 
odzianych i świetnie odzarmionych kamie- 
niczników przed gmachem Sejmn Ustawoda- 
wczegj. Tłum len gwiżdżąc, krz?cząc i wa
ląc laskami o trataar, domagał się natyeh- 
miastowego wpuszczenia do gmachu Sejmu* 
Gdy tłumowi oświadczono, źe podczas posie
dzenia komisji wrzaskliwe zbiegowisko na 
kurjtersach sejmowych nie są dopuszczal
ne, ;łum zaczął krzyczeć; Dawać .utai U u -  
ka! (prsowodniczący komisji prawniczej P.B.) 
dawać tutaj Grzęd sielskiego! (referent usta
wy mieszkaniowej, P.R.) Chcą bronić loka
torów I Precz z posłami! Precz zlokatoramil 
Na brak powyrzucać lokatorów!

Wrresieiąc i krzycząc U ttam porezpy- 
chał zagradzających wejście woźnych i wtar
gnął do gmashu Sejmowego, Na wzburzone 
ryki tłumu komtemcinikewskiego wyszli po* 
s/owie Budnioki, Krajna i Szyniłto i zaczęli 
im perswadować, że komisja radzi nad spra
wą ochrony lokatorów i niczego nia będzie 
robiła pod presją. Wtedy kamisniczaisy za- 
kryyksęii: „Nie mamy do was zaufania, 
zdra&iliścis nas, wasze zyski nam podbie
raliście, niech przyjdzie p. Marjan Soyda",

Na zarządzania dyrektora kaneelarjt p. 
Postykilskicfo zgromadzone przed gmaahem 
sojmewym policję, która rodueiiła szturmu
jące bataljony kamitnieziicze na części i 
odparła zwycięsko napad na Sejm.
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Górnoślązaku i Górncślązaczko!
Plebiscyt się zbliża! Czy po

zwolisz, aby lud ślązki na zawsze 
został odgrodzony od Polski?.*. 
W twoim ręku teraz spoczywa 
przyszły dobrobyt i wolność zie
mi śląskiej. Spiesz wypełnić swój 
obowiązek! Zgłoś się natych
miast osobiście lub listownie do 
KOMITETU ZJEDNOCZENIA Gór
nego Śląska z Rzeczpospolitą Pol
ską (Warszawa, Krako wskie- 
Przedmieście 60), aby cię zapi
sano na listę głosujących!

Pamiętaj również, że obo
wiązkiem twoim jest nietylko 
głos za Pulskę oddać, lecz i in
nych bardziej opieszałych i obo
jętnych do tego pobudzić i za
chęcić!

ooooooooooooo  0 0
— Fuadusn napami g«* y  polskiej 

mtednteży akademickiej. Nh fas,i™* tm  
złożył pref. dr, Włodz mierz Sura ta ki ku 
uczczeniu pamięci s^aa swego ś. p. J rsego 
polestege w f bronie Lwowa, w ta flą  ro
cznicę j*go śmierci kwatg dwustó marek.

—■ „ fa i^ ie r  Mieczysław B o 511 jsko 
pełnomocnik fi rasy Jan Liebig i Sk* lob 
skrybo wsi aa pośrednictwem Ziewskirgo 
Binku Krsdjtowsgo we Lwowie, 3 M*ia 5 
3 miliony msrek Długoterminowej Potyek? 
Olr*d*e*i* m  r* poetaśłośei tej firqpr w po 
wiście bohor^disadikm",

Beperfnar Teatr® adejskleg*.
Wtorek 9 lirtopeda o godx. 7 wiec*, 

„Pan Damsz*", komedja,
Środa 10 lhtopads „Faust", opera — 

czwarty występ Ewy Didurównej,
Czwartak 11 listopada o godztaie 7 ej 

w isiorem  „Poludaica", drsssit w 8 aktach 
Staff#. (vj*o«iea5e),

Piątek 12 listopada o gods, 7 mm i, 
„Lisystraia", operetka.

Sobora 13 listopada o godi, 8 pepokd 
„Zemsta", kom-dja.

Sobota 13 listopada o goi*. 7 wiesz. 
„Manewry jesienne", eperetka.

Niedziela 14 listopada o godt 3 papo?. 
„Ponad ća if f“ ■ dramat.

Niedziela 14 listopada o gt ds, 7 wiee*. 
„Cygsaorja*, opara z <, T?wan*icką.

Poniedziałek 15 listopada o godzinie 7 
wieczorem „Kefęinictka czardasza", operetka.

Buch. F ilo io flcsn y  — zeszyt 9 — 
przysŁMi artykuł W, Lutestawsktógo p. t 
„Kongres fihzofów w Ozfordzie*. który *e 
wsględu p* jegs treść ogólnie iiłe-egującą 
podajemy w prsedręifeu,

W dziele Sprawozdań D Growsks 
omawia Biegońsktago: „Podręcznik logiki 
ogólnej dli szkół śraddeh i samouków, a 
prof. Z, Lmataki pracą p, Wł F>lktaraki« 
go „Ze atadjów pud 18 w. r E-tetyka S btf 
teshimła. Diderota*? Scb»ft-aPnry“ . Nastę
puj# Brzegtąd msoetam (Mind B  tue pM 
losophiąue, A rek iw f  Gtsch d Fhilos. Arek. 
j 11 chts und Wirtschaftsphilos. i oraz mpt
aki b btifgr fiesne.

Uzupełni *ą  numer wisdomośś wyda
wniczo, o wykłaiaeh 1 odczyta,oh, zjazdach, 
konkursah KukmcSssrja (Ochoro^ict — 
Oboiń^ki — B*s! — Wm»dt) * dokładną bi- 
Wjogrpfią prac zmarłych fitórafów, (ii?.)

jedno % aajdogtaj*ie'a~y h i najbardziej eset- 
g dnyrh w dzisiejszej Potaee! Ze czcią też 
rorfląlrmy się w kartach dzieła, którf p d 
znakiem tego nazwiska wypłynęła, ua widowni? 
aiśrn esniczą.

Po«*je ki Biskupa Baaduraktago! Cw 
mamy je sądzić ze stanowiska reguł sztuki? 
Jakie uproszczone wtedy byłoby nasze zada 
*ie. Przyłożyłoby się tradycyjną miarkę kry
tyczną, zwj żyłoby sig rzecz na aptekarski#! 
wadze reguł estetycsscych, zsumowałoby się 
plusy, minuay — i wszystko w pvr adke!

Ta jednakie utarta metoda musiałaby 
zawieść. Nie przez sam wsgląd na autora 
wypada odstąpić od niej, Duzza tej ksiątki, 
(boć i?’ B?ążki rasją swą dusję a nawet bis- 
da książce, która j«j nkm a!) — owoi du
sza tej kai^iki wym ka się z pod badsnia 
zwycisjntm sabsobam. Wsparta jest na zbjt 
wyniosłej i zbyt rozleęłsj podstawie, fcy 
objąć ją s io l«ł tradycyjny eyrkial kryty- 
siny.

Jest bowiem to insza już nie książki 
jeno, lec* narodu, wijąca się na msdejowem 
b żu wielkiej wojny, szarpana bclens, utrzy
mywana słś przy życiu wia ą, i j  s^nwle- 
ćltwość Łędne jej wymierzona i ostatecznie 
dzięki t j wierze triumfująca,

Z cdraętu cierpień zawodów, wycieki- 
wsń, wzwyż i wswji dźwiga się du^sa Pol 
iki, a pieśń autora krok w krok jej t«w»- 
rsys?y w pochodzie z Golu*u do Ziemi Obie
canej.

Giyby moin^ było siatnem okiem wra 
4. ć po karteli książki ka, Biskupa, uzyrks- 
liśm^ Baetpującjr ooraz:

Wybucka wojna. Ohrystuz jawi s?ę w 
ogniu, a ludzi małego serca ogarnia obawa 
U  gdy krzyż c^ły zwęglony, to i Zbawiciel 
spłonie. W „Pieśaiłcb bslu i Bkargi* przy- 
padfi autor, wiemy syn Kościoła i Polaki, 
do B*óy fclt r/,y a pieśń jego rozbrzmiewa 
Kieustaandm błaganiem, by Bóg wybawił 
Polskę z «tcbł«ni «m gk h  napaści by wpro
wadził woJną do przystani bytu. Przy i l  b. 
ko i n* pa«terce. w «gr*jcu — przy ktidei 
s> osobności zwraca się kn niebiosom, roz
dzierają ą sree skargą: „Cbryate, mól ns 
ród w niewolił" Tar:te do Bolesnej Matki 
w godzinie męki niradu.^ do Królowej P*l- 
8,ji ula-uie *e strun lutni „U&gsd splotem 
k/(-invm“ pnśba, by zjawił się dobrej wie

ści geniec, by Polska powstała wolna.
A  oto reslsły się strumienie łez i krwi 

daleko i preroko saokół Wjęc trzeba z gło~ 
ae»i frsest^osi iść w naród, »y nie drtał 
sree# męką by wliczył niezłomnie; trzeba 
Włlaiącrcte w imię Ojczyzny krzepić Cieść 
m eldsiąp, trzeba oczy narada kierować ku 

świtom, rósaeczuśrie jednak ai« odwracać 
i«h od martyjologji *a«z«j od jeńców w Plan 
ad obizu w Cuót, od 9*5 szpitalnych, nie 
kieł woiennycb nad Styrem, udręki w Mar 
marce Sz;get, B adu bowiem, gdyby zdało 
się ofi*rom wUlk;fh prawnacteń, ie  ais 
towarzysz im wapólcruiie reditów.

A i ęrsez cały tsn csyś*ieć mitrę?1? 
krwawe? i Iz*mi pnepojonej nrzobija «lę 
awyaięaki® ufność i wszczyna „Hymny naro 
du i #h ?rały“ .

Więn Bcgo, wakrzenicielow! Polski, 
dszk zanosi pieśń na strofaeh „B »ie, coś 
Polskę wiódł" wzorswaas; więs wspomina 
nrisojcó^r zasługi z reirzewniea?cm Matce 
Przenajświętszof rad.sśaie uka« je Polskę, ja
ko m  * :  Jej Królestw#.

Następują cykl „W  dobie ^jedno^enia 
i wolności", Ukajała się przecież Zemfa 
Obiecana od której tyle skał i prz»prśei nas 
dzieliła.

Stąua Polska ku Bwej mceie, krzepiąc 
się cwcc*mi z-ai*;i»y krwi nssiei. Baćość 
iyaia wit* przebłyski dnia wesełago Kra
ków, Wilno, Sjłis*, Orawa Legiony, Czwar
tacy — iNż to nici jssny*h a mocnych spła
ta się we wstęgę dokoła sztandar* Ojtzyznj!

Cal sBią«?n!ęty! We włs?aym znowu 
domu, na własnej z em , własnymi jesteśmy 
passmi. Jednak dzieło nieskończone

J r z 3 v ’ć je winniśmy A  czeiria h«  
e»5*j i Ł?ewn:%j trga dokcarć, jak pielęgnu
jąc basł* rycerskie, w ee-cu żołnierza, m  
którym speecęlo ternz bnemię tyła stowych 
ssdsńl Te4y wie h j o$ nig^y nie sano
win*, żb j« 't  ciłowiebicm, chneśdazinam.

Z poezji patriotycznej.

Psiakiem, żołsienesa pod wsdzą Orła Bta< 
łego ; aiech ma święty będzie m kaz nieoh 
osp. aie osłabnie w goto-łoś*?,, niech trwa 
w służbie smrodu, świad*® że jego pitrsi— 
to wał ohrenay naszej *iom:.

(Biskup Binifurski. - -  % niewoli do Ziemi 
Obiecanej. — Lwów-Warszawa Kraków Po- 

znuń — W. 8°. Str,
Nia bez onieśmielenia przychodzi Łam 

Edać sprawę z tej książki, Nazwisko autora —

Kończy książkę yocart daw yeh pie
śń! i hymnów z ezazn niewoli, rrzerobie- 
nych na nów?, z dobr Ż®artwyrhcctłni# 
Polski: ,(B«ie, eoś Polskę; Boże Ojcze, Tw«- 
j« dzieci; Serdeczna Matko; Bota; Nasza 
Polska nie zgia^łal).

Pielgrzymka nzs.a po obszarach książki 
skca z na. Tak przedstawia »ff treść jej ze
wnętrznie,

Należ,? jednak w głąb wiiknąć, w *sto 
tę owych hymnów i pieśni, b? ocenić sale- 
ł'C 'e  driełt. Z poezją i rel gijsymi ractyws • 
to? leczy p;ę tn pi«rws»*tck hiatorycnw^, 
0?yta ąe wiersze ks. BaaSurski^ge, doznaje- 
mj takiego wrażania, jakbyśmy brdi udłial 
w mistycnei jakiejś proopsii, która wywfo 
•Ha Polakę „Z niflwoli do Zi^mi Obiecanej". 
Przesuwamy się k:le?ao raz jaszcze przez 
wszystkie etapy wielkiego procesu dssejowe- 
go, który dał nam Polskę wolną.

Bolesne pm iścia Pdski, Jej n»,dludz 
kie wysiłki, '.nietylko matorjalne, fizycznr, 
lecz tskie duchowe, znajdują tu wyra- wy
mowny.

i  wracając do obrazu onej procesj;, 
widzimy w y m fśm  sa jej tle zarysowującą 
sfę postać autera, jak z krzyżem w ręku kro
czy wytrwale i nieustraszenie poprzez ogień 
walk i krwi strumienie, poprze?- ruiny i zgii- 
Bzcza, ukazuiąe ciągle jasaą w rję  PolBki 
wolnej. At wkońcu eo było proroctwem, staje 
się rzeczywistością, zmyałotn naszym dostę
pną, wepstisłą biesiadą serc* i oczu.

To właściwie jeden poemat, złożony 
moiliwiB * drobsyeh cząstek i byłoby zwła- 
aiem zsrówao niswśz ęesnem j*k niclogi- 
cznem, brać każdą taka cząstkę pod l ^ ę  i 
d gadzająe rzemiosłu krytycznemu oś*uw :ć 
od ducha tę nzkesz, jaka b ,u « 4 i je c ilość 
z gorącego uczucia a wiary głęboki j poetę- 
ta. osadzona zaś w pot^sUe ramy miłości 
Ojcsjzay.

Z  Osika.

K o n p s  filozofów «  Ozfardzie.
W  ostatnim zeeiecie Ruchu fdosofiesne- 

go srof. Wincenty Lutósławaki peiaje sprs- 
wozd^H!!!!, zawierające wiele interesniąeych 
Hscsegółów z dzisiejszego ruchu fiiez? fi -mego 
mt Zachodzie:

Na kongresie m^dzynarodswyw filozo
fów w Boloaji w 1911 reku postano w (ono, 
że następny (ziąty) kongres międsynarodow? 
filozofji miał aię zsbraó w L»n<łyda w 1915 
roku, Powitał komitet crganizacyisy tego s»- 
miononsgo katgr#sp obejmujący kUknitie- 
sięciu u -zonyck i filozofów angi^laki -h a na 
czele tego kamit-tu etanął pr*>f«*or Wildan 
Oi-rr, wykledają^y filozefję w Qa»»si* College 
w L»*4ynie.

K«ng e y międzynarodowe fiiozofii. po- 
ctyzając od pierwszego takiego kongresu od 
by i ago w Paryżu w 1900 r., wyłoniły .z tona 
swych Efzu.nifców stiłą miężsyn*rod«wą 
komi«*ę maiącą strzedt dągł śai tej więdzy- 
asredawej pracy i decydować o miejaeo i eta
pie oraz o programie kolejnych kongresów, 
Z peśród Polaków do tej kewfsji należą je
dynie d*tąd M Straszewski. W, M. Kotło- 
w-ki i W  Lit'-8lawsW K m y ttją c  z letntó- 
go cobrtu wa Franeji w celach naukowych, 
zwróciłem się do prefesera Wildon 0 rr 
% ZJpytaaism ety i kirdy się odbędzie za 
mi«r*05{y piąty ks^gres filozofji? W  1914 r, 
yo wybuchu wojoy engisiski komiki erganr- 
z* yi«7 rszsełsł cyrkulars denonący, i«  
w 1915 zamierzony kongres cię nie odbędsie, 
i zwrócono wpf&^oae wkłaiłki uczestników, 
iwpowiadająi, te po ukezmesiu yrcjay «.di- 
«ydowaay zo«tanie termin 5 go kenpesu, 
TymczBsea «d ukończenia wojny » iia  ą ćwa 
lata a żalnych zapreszeń nie rozesłano,

Od prefesora W;ldo.« C rr otrzyrssł m 
w połowie wrseśpia 1980 i, list, gr którym 
ml donosił, że w obecnych waraakseh »nt 
Franci^i ani Anglicy nie mogą zaprosić do 
siebie Niemców, gdyż nawet gdyby się Sio 
zofowie na to zgodziP, to trzeb* się licztó. 
z opbdą pubłictną i z rządami, któreby się 
tsmu sprzeciwiły, Więc według zdania Wil 
dom Carra następny kengrsB jńógilby się od 
być tylko w jakimś teatralnym kra ja jak 
H IkAdia lub S:w* carjs, Jadsocstóitie je 
dask Wildoa O rr doniosił mi, io w C if-r  
dzie dnia S4—27 wrx- ś*ia odbędzie się kon- 
gree filozofów acgielsklch 1 ałaaryksńiki h 
na fctóiy zaproai-ao filozofów ffaBcuskicb i 
niektórych gości iaaynh narodowości, wśró^ 
których radsiby piwittó Polaka,

Otrzymawszy t*kie zzyros^enie, r,ca'a 
nowiłem z niego korzystać, gdyż sążzę, ie 
Polncy powinni przyjmować udsisł w każde! 
pracy nsięisysarodowej, a nadto z programu 
się okazywało że jednym z tematów tsgo 
koKgrcsu miało być zsgadzieiie uartlo ’̂ #- 
ści, które nas szczególnie obchodzi,

Naradziwszy się przeto z oszym  so 
słem w Bernie p. Moizelnwskiia, który oka
lał żywe za? tamowani u powziętym prsese- 
THBie zamiarem śeiągaięcią nujbliżsieg* koaj 
gresu międzynarodowego do Polski i uk- 
twil mi polrói, drstir«ając cjęśri potrre- 
bsych ba  to środków, wybrałem się 21 wn?- 
s!iia do Oxf triu, gdzie stanąłem 23 go w 
QiMtnz Oalloeo W ogói,e uczestnicy kongre
su byli rozmieszczeni po różnych kollegissh 
cifardzkiefc, lecz zr tan przywilej płacili 
gizfjsło 500 marek polskich dsi«»*i<3.

Prócz Francuzów i Amerykanów z cu
dzoziemców zauważyłem tylko jednego Ho
lendra 1 kilku Japończyków a asm byłe*  je*

; dyaym prz^dstawieialem nietylko P ib lr , *6* 
słowiańskich narodów w opóle a itF et ca 

;łsj średk s^e; i wseh.odn'ej F  iropy.
Kongres fes z ufli zł <» rilńeset ««*« 

stników reżu!l s'ę pod kilkimi względs* 
cd kosjfretów m d*y*rrodow??h, Nie był« 
'•odzisln na sekcja, tylko ogólao zebrani* 
które M=> odbywały 3 r»*» dziezsi*: od 10— 
1, c l  8*/i ^  7 ej i od 81/ ,  do 1 0 7 * wiesza 
rem. Takie sic było pra-cśe djsśusii, ehoc 
w prograsie b jła  zapowiedziana, gdyż zwy
kle csły eras przrznnatońy w* każćy przed 
miot zajmowały przemowy wyłącznie tych 
«a ps%jg-itor»H referaty zuwcztsu druków* 
ne. Gi panowfe mieli niby uzupełnić ta dra 
kowane rtferaty, ale przewti ;i« je streszczali 
Budzo wyjat^wo mógł otrsy»*ć gł*s kt«M 
s prsybyłyeh gości, a mnie się to alał< 
w ciągu czterech dni zaledwie d^a razy 
Baz stało się to* wykł*d*>(
Bcrgeona, g iy  ml sic wydsło, że pomija el 
zspeKnie żywot wioeuisty każdej ji iz i  ?< 
śaiersi; usaradaiłi?® wtedy pytanie wręci 
mu Tsdane, co w taj mtórse sądzi i etrzy 
wałem ossekiweną a ncd^r dla wielu intere
sującą olsowiefiż, że nie tylfc® sam Bergs«l 
nia ma żalnej pewności nieśmiertelność 
swej j*źsti a!e is  w«!Ikjj jsgo mnicmasi' 
cschą filozoljł *Bt»tniej doby jest ».*wi?sieni0 
sądu o ta. a zagadeieniu Dla msic i dla obBC 
nych na zebr mu młodych sika ?k ch meta 
fizyków, z którymi poza zebraniami dtże wtą 
śnie o nieśmiertelności i o preegzrstenei: 
jako o ssjsiezbędnipjazTch pKwniiś*rh roz 
prawialiśmy, to wyznania wyki -aslo  Berg
sona z rzędu prawdziwych filozofów, bo kti 
»;im nie wie o s*bie, żs fstwsje rzeczywiście, 
tan nie m»że być wogóle ko^petentnyd 
w rozpi«wa«th o prawdawym Bycie.

D n gi raz ud^ishł mi głosu jske jedy 
memu ssdyrogmmowemi mówcy Mr, Arthul 
J. BalLur w dyskusji o pojęciu naredu c< 
mi sezweliło zwrócić uwsgę obecnych n> 
zupełne w tej djskusji pominięci? świadomo 
ś ii narodowej jako duihowouo etynnik* i B* 

ągłe utożsamianie mylne narodów z k c  nn* 
lab państwami*).

Bad bykm z tych dwóch sposobności 
obrony mecsywiiości flacha sa kongresie 
na którym prsew&ż*ł* postawa c?y .to iatal” 
l«ktu las i roitrząiaaie specjalsyrh zaga
dnień. Wśiód tych zsgainień największe za- 
iffitóresftWŁ&ie buddła tecrja E^iatsśiia, » s” 
ą a zastąpić prawo c ąteaia iswszeehneg9- 

M ata oaa licznych g-rącieu obrońców * 
tylko j*do8j”o »ie bardso śmisłego i wym#J 
wnego przeciwnika (W, D, Boss).

Właściwe: dyekaoii sic było, gdyż ptó* 
gramewi inówcy csłe trzy god^say ■■**>* 
teasalpnessacsoae wyeurpali, N* naatępnycn 
ze^rsntach, poświęconych Bl$su-?kowi mowjf 
do myśli, te*i* rzeczywista wym iną zl^ń.

Wieli ie oe*«kiwa»ia c-? do wiecrorP 
drugiego te:a, uoświęcnncgo sprawridanioF 
s ruaha fiiezafesnago w Ameryce, zostiłf 
zt-wiediirn#. Wystąpiło trsech przedstawicieli 
tm ch  g?ówsy h fcie unków: >d»altzma, neo- 
r“Vs*»n i prigautyzmu, Mówili rczwletóf

>!

frok
kórz;
fordi
®*lo“lezą
Okfo
ptroiT«z»
■*kus;
ftlBE

i ślibi*
cl

i *iej98Uo. a wyrazy uzRania, kt*r:mi 
wyragroaził pr*ewod*i«ąuy na tem sebranlk I 
I Td H .tósso nie przekroczyły granicy tef°* 
e* nt ęózynamdowA grzeszność nakazywała 
W prywatnych rozmowach szcsagólniej wśrół 
floiofezŁ ie uzdrlaicnyeh Sokołów powali 
cbnie panowała oyuja, że Amerykanie wcal* 
nie mieli eię cum  popisywać. Nie umiaP 
cni ersytóesyć srawie żadnego znakomitfig® 
działa prósz dzieł takich duwnyeb i zsaayd1 
yinarzy jak William James, Boy ca i Dew*/' 
Jydyny pisar* późfti«i9*v, uwydatniony wty®!* 
sprawosteniach. to H ckiiK (autor dzi«l* 
T^e Meaniig uf Gid in humsn iiłerlefC 8' 
New-ToA 1912),

Bsrćno ih-3rsikterystycruy jsat fakt, ** 
csłcwiok, Jstó :y w Cifordzia wśród filszefó*. 
»»  tym kongresie najwybitniejsze zsjmoW^ 
stasuwislrc 5. rajmuje katadrę ńlaiofji w 0>* 
forlsw, J, A, Smith, tak mało pisał i ugt* 
*zał drukiem, iż sa kontynencie w ogife ,f 
tembardziej u aas je;st ćałkUim n in i* * !
W ostatnim wydsni® ¥«bA'f»eó*a Hittafl 
filoz-fji z 1916 roka niema wcale j-yo **' j 
zwiska, W Aeglji pjożrs, sejmować ksteŚ |

I«łCl

i

uniwersytecką, choćby się ^c^le i»d*I 
nia oĝ ESftata ^r»kim  Bsrdss zdoiw 

niłcly profssor filorofji rr GIsa o ?̂, L 
Bu«sel wór i? mi, ir  w ty eta swes: B*P 
8*1 tylko dwa krótbi? a-tykuły, których 
pos adc odbitek, 5 ie !•? ntah iadjpaj 
nie e. Także twierdził ia * r j
lmów * ludźii zfyśtarymi. daleko wiS0”  
się dowjelziaj, niż z książek. .

Tem bardtiej ważnym jest dl* •*.
osubiEty itosunsk s fiksofam? angielskiW?’
a sa'. zególaiej szkcckiiHi, którzy podtny3®̂  
dswaą sławę Szkotów nu ^oiu ffzjstej 
fizyki. Fiszą oni ra-ło, a gśy co nap’s*»<
dujela ich przy obecnym kurcie a inej b 
ty zwykle kosztują nau prseszło tys ąe »•* 
polskich kr tam, _ _

Z łowslcm niesmieraie, ie  ®ie 
Potasów na tym kengrccie i pcsl**więcej

*) Zob. W. Lutosławski: Dy«tusj»£*|j, 
redzie jako r -3csywtst#ścś metafizycznej*
filozfcficMj, I. (1811) Nr. 8.



W rf£ rzą «a ją eeg »  A r a n t a l i  
t y n b o l i w n e g *  p o d  t j t , :PIERWSZĄ SERJĘ

OKRĘT ŻYWYC3 i UIASŁYCH
Wyświetlają obecnie z nad 
^yczajnetn powodzeniem MARYSIEŃKA i
tałem tiobia prąyesmić s ę  do tega, aby ffi® JSa w OxfuNs.e w du<h®
4*1, ilekroć zjeidiają się M osiow ie omgSel- ; tym przemawiał profesor J. Oh*T*lier z Gr#- 
,eT i francuscy, Polska brła nspressrato^sna. i st*bh ■— którego U*berweg nie » «  pod© 
Jednym środkiem po tema byłoby p m g o - bu??e jab profesorów A. J. Fm>th’ a i L 
W anię do jeelem  1981 roku kongresu filo- S, Easseifa. Ci profesorowie, którsy w ty- 
taficsrege polskiego w mieście imiwersyte-1 oiu stonką radę da*ą pnes PIstosa w F.ij- 
skisjB polskiem naibliissem Zsahodu, to jest S drosie. sby siać rscsei myśli w duszach, ait 
w Pesnania, i ułatwienie yu-zyjazdn filosof^m ? słowa w pisma h, mie będą asm anasi, jo 
*»gielakim, irlandzkim i szkockim prze* po- . śli aie przyjmiemy udziału w Uh zobrsuiaeh 
jYakasie nomocy właściciela jakiegoś iaihtu, i D*e zaprosimy ich aa mądrze uriądsosą

|e<
lc

któryby ieb przewiózł presto % Lo»dy»n do 
Gdańska Gdybyśmy na t*k’m kongresie ds- 

iścśli naszych gości do gloau w ich własnej 
dowie i urrądrsi im gfśoinae po pol«tku 
Iftyjęeie, to niezawodide feardso wielebyśmy 
kl§ dowiedzieli o niezmiernie iywym ruchu 
tayśli w ogniskach uniwersyteckich Wielkiej 

nji i ais feyli^yśwy pomijani, gdy się 
‘biera-ą filozofowie sprzymierzonych x nrmi 
•aronów,

Trsab&by tylko postąpić jeszcze o jeden 
krok naprzód w tyra kierunku, w którym 
fcorsystnie się róinit kongres ostatni w <x 
lordiie ed międzynarodowego koRgrssu w 
Balosjs. Mianowicie trsebaby skopić wnagp 
'wzeataików na kilka tylko tematów, jak w 
Otfordsia, i d®ć okssję gościem do wsiach 
8tro*n«j dyskusji nad wwdrskow&nami za
wczasu referatami W Oxf ordzie na tę dy
skusji? mało był# csbbu, g iy i omawiano » i 
łaiesięć tematów w ciągu czterech dni. J«- 
4lib*śmy się ©grsniczyii ćo czterech xas»dni- 

b tamatów rm»wia*Tch w ciągu sreś io 
iki, to kongres na x*mku Wiihelma w Po
tkaniu mógłby wywrieć dsniosły wpływ na 
“łalsay roswój filozofii w E-repi*. Triebaby 
Jdke wybrać te tematy, o których lachsdni 
%ozofowie d tąd xa mała wiedzą, mianowicie:

1. Świadomość narodowa,
2. Nieśmiertelność i jreegzysteneja,
3. l iti len a Boga,
4. Wolność wo^.
Ostatnie trzy tsasaty pod wpływem 

Kast* w ciąfu ubi'gt*go wieku były tra- 
kt*w»te jako postulamy, nie «legaja«« i  owo- 
dora eaystogo rsumu. W polskiej myśli *a- 
roSowej są to peweiki i pcdata»y w*xrlk;ej 
flisiefjr Podobnie iak iwysijitwo Nieraońw 
^  1870 r. roipysteehi lo na Kacboliie 
łrpływ nieiaieclrioj filonfj i nauki, tak sa 
tao m ycęstwa Francji, ednisc^ons w obe- 
«®ej wojtie światowej, wywrą wpływ na 
rospawass haienie mrśtt francuskie}, która 
ta osobsch wielu *wy h naj*n»komitsxvcb 
feried«Uw cieli oś K >rtoii»Bi* i Bowaueta 4: 
tTkine do BiEan, R-nosy or, Gr^try, Naytlie, 
Sscretan- Lacbel er, B utr.z aswaie głó w;sy 
**eirk kładła na ts eewn'ki, kwesijowano 
|rsnx sioraieekich ,H*ar»piltorów“,

Jakkolwiek B-<rgssn w Oxfordrc je- 
taexe fołł pExyj«a*wany s wielkimi heaoi:a 
tai, to anaeme p"Wod*eiie w st .t»Vk ci»- 
taeh diieł autyroffiantymaych dowodni iwro- 
^  do kła«ycłn<*i tradycii śu h frsnotskle- 
ło w d«bie od»oi*eH‘a pelitycincgo i spo- 
tactsego f  aetuek ego narodu

djskusję do siebie.

c trale efę pewno świese wprewtaioas w modę j 
gra towtriyeka,

0r» aa*ewno bardio ra ł* i hTfjeni }
g ^ b y  sio w nip ba^ ły dtieei lub! 

śorcśH ua ś -istem ?owietnji?, J#k wrgląds 
w sa!i restaurafjj ej g^y P»*:e m^ja tua?e'y 
bsl^we, — rówea e się «sin mum twalaiy 
i» saełnih tui nie’»d*» k<el s*ek

j f r t P T Ż H . W T l i t  S 9 nmpnns, wid i* y  na jllistracji Mołin’a,
f  sm > to j da k bun^jmsi^j a i nie 

Ęomij, śe róiaobsrwne 'balon ki fruwają 
wśród podnieconego towsrsyatwa i ioby je j 
Uapać trteba., , ła « ić *  wesystkie prsesikc- j 
i j  Jałeli ja i mówimy o molsi* warto prx?- 
uomiieć ostatnie wyśeigi w Longchsmys, 
D ł f  one pfiughd ostatnich dawactw x tej 
dsiediiny. Najpierw małpa, a raciej j*j fu 
tro. Z itbi s!ę eiem kapeltsie, p law se 
rxuca jako felbauy na spodniciki, owija 
około Błyji e'egautnk Pomysł to naturalnie 
nie piękny, leci *gxotycx*y, a więc frapu
jący i drogi. A  obok trgo iw n t  ku epoce 
Wal ijnsiów Krótkio pelerynki, ak na por 
tMaeh na»xego niefortsnnego Henryka III. 

ssane * taj epoki w»sokie kotnierse, Gło-

S M  O E jS Ł J lN E .
Ta  t* n»kr»>r* Bo«»k»T» »** *Ut«# •e»*wi«S«f»loaćlI:

Z  życia paryskiego.
Francja 2 go listopada csciła psm'ęć 

smarłpcb behataąuw, ?r«xjdi.nt republiki od- 
Uyl pieigrsymkę po ew entsrsa^h w otnsss- 
niu całej »na*y dygiTtersy,

?!W£t«en «t<iaituje nowegn gościs. 12*go 
listopada h#*ie tu prieniesiene stres Gam 
butty. Architekei, artyści i robotnicy pra 
cują gsriiwie by prxygotow«ć wa*?stk« na 
t» priyjęc.e, Wdsipurna tj«*y .aa ped kspntą 
learedowej śunetyni chcą gednie usseić » a -  
R*»i$cge mó*ce i wielkiego męia stanc. 
Gawbetta pochowany xostał na Pć • L«ebsi 
ss, rośłi»au prseniesła następnie cis!* J go 
do N»**i,

Susnując welę ojca prigirąccgo by na 
swej liemi uoociywaj — >?ąd frm  u>ki «pre 
waćsa j r  Paryia tyląo seres. P-ama podają 
f  tografję wexu tryomfaleoge prtetna^ssnc 
ge na ts« csl. Ma byś sn csły prsytrytyko- 
sstswaą mrterją sdobną emblematami rssot 
posp*lit«j na rz^«ętu raiły jakoy pomniciek 
w stylu empirowym, na którym wyryte 
stewa:

Gmbacie — wdiięcsep ojstysna.
P óei um»rłyeh wr»«»i| de Pa yt^ 

ływi albo raessi WBitóliywi, Nł>wa f«la cm - 
grantów priebyła x Bosji. M-iexyini wypią 
dują stratnie, Biesem jbójcy %  ba lady M  
ckiewiciowskisj, Kobiety kadra teś więc~i 
strachu m i wseół aucis, w p-srwasej cbwtli 
ocxyw’ś ie, takie sa wyebndłs, wynędsaiałe 
Tt jui idaja się oatst»i tra»syo't, Biąd ro 
syjoki sie stawiał ji.ż ładaych priesikód 
tym, któray wyj»ch*ć sbcieli

W prssi* paryskiej pewtanają się 
■nciiji te same refreny, co w nasiej: naw* 
ływ*n:a do »eiys«k* (teraa więc msmy »rxy- 
cajmn «j npcąc^ „M ljflftówkę“), nanek*n a 
na br»k * ę ib ,  ły.k-, ł«  Francmi nio tracą 
sa bumarisi sowadu dotegliwości iysiowysh 
ii stukają na nie rady, P. Autrand wyda! 
ś rjeio jurosnrę p. t. .Węgiel m dki i drrgi 
trsebł go essciędsa^". Popiera go w tych 
wywods h rxąd i wry hla strawne ta m la 
(rriąś*1 ake fe^dus cturonnś jeśli nie pr«es 
Akademję fr*0 *UBk#„ se jakąś inetytu 
i ję, A  *rcextą jołeli jeet limao to trx»ba 
się r,łftxnó Saoeabów na to nie brak j*k 
widiimy x karykatur Najlcpssym jednak

i . J
wa wyłania się * nich bex*ośr*daio jak głu 
sa  św. J*aa na srebrsej miąie. Wogóle jest 
i?wa tendeccja do prsewró eaia w t*j ery 
innei fermie ebonitów na siyii. Obierają 
iię teiau kohie«y lubiące piękaą Imię i te 
co hołdują uygrdsio, al« w tej dsudkisie 
iwycicia »awsxo„, nielogicmeść.

U G orgee Petit jedna x sal ujmuje 
akwarelista G. Łukom^ki Sttuka tego Bo- 
ajaama jest nam bsrdso bliski prses to, ł-i 
i»go pęd<el, lob oliwek iichowsły wiele n»- 
*«ych l a i k ó w  inikaiąeTsh pod eriewoct 
wejay. Łakomrki br»ł udsisł w kampanii 
1914 r., b«wił esa* ałułsry w Gaiicii ws ho- 
śu’ oj i sobr^t całe album SBkiców dają 
rych się d» miejseowości pamiątce, historw- 
sane aabytki, b»bss miasta i miistocika. 
Były cna r««sredukowane »  rosyjski h p i
smach Okecair wsbegacoae ncwemi ntudja 
mi xnala«ły się w  P*ryiu Obe mują tr*y 
eyklo: Poloka Galicja, Ukraina. Wyst*wę tę 
otweraył gen. Woygind, A  W.

M I L A 1 Km!i* MATKOWSKA
iu n n  r a d c y  i t a m ł e l t n l c t s n

zmarła w Zakopanem dnia 1 listopada 1920 
zaopatrzona św. Sakramentami, przeżywszy 

lat 53,
Przeniesienie zwłok z krypty kościoła 

00 . Bernardynów odbędzie się dnia 10 listo
pada 1920 o godz. 10 przedpołud. na cmen
tarz Łyczakowski dr gr- bowca rodzinnego, 
o czem krewnych, przyjaeiół i  znajomych za
wiadamiają

m ą t ,  b r a n ia  i  r o d z in a .

Edmund Zychowicz
A r c h i t e k t  k o n c . b u d o w n ic zy  

w e  l a w o  w i e ,  Z y b l i k i e w i c z a  8 ,

W Y K O N U J E  P LA N Y , ORAZ 
ROBOTY W CHODZĄCE W Z A 
KRES BUDOW NICTW A W E 
LW OW IE I NA PROWINCYI.

.P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożnemu Pana d r ,  W . T a r s e h m t d o -  

w i,  dyrektorowi Szpitala Powszsehnego w Nowym 
Targu, za mistrzowskie i  szczęśliwe dokonanie na 
nascym 14-letnim synku skomplikowanego zabiegu 
operacyjnego (trepanaeji czaszki) i uratowanie go 
tym zabiegiem od niechybnej śmierci — składamy 
publicznie — z głębi przepełnionych gorąoą wcUif- 
cznośeią serc rodzic-ielskieh płynąee. B ó g  z a p ia ć  l 

Lwów, w października 1920.
A lo jz y  I  M a r ja  W a n c z n r o w le .

TelegNimy P. A. T.

Z Krakawa.
Kraków. Diienniki ć*aos*r is  w sali 

teatru .Bagatola* odbył się w sobotę go 
ynedibtawrisiiu LsstraUem wie<**ói xb<«r*wy
"u ucscKaain 50- eitfiiej praay sesntusno’ Lu 
dwika W isrsbickiigo, artysty teg j teatru, su 
g ś  ?rxed laty rssgłośa«j iłiw y  śa‘ *wak». 
który ss  sc«B«ch opn ow r-h  w Petirsbargu, 
Yfioskwio i Odiisio ęn -śyw ał okras lajświe- 
tm ajstofo p o » id  osia,

Kraków J*k diuo-*ą dtlanniki reipa- 
cięła aię wczorkj grasd tutoiosym @«dei» da 
r»śsym rosęraws ®rt«ei »ko E igasji J »błoń- 
*k ej, która dsia 21 gatliisrsiks b. r. ro 
ęo?r»ed».ich kilkakrotnych esiłewinitch sgła 
tse a matki swojej xamordiw»ła ję siekierą 
w plwsicy a * ’ stę»ai* oiieiąwaiy jej ręce i 
aogi itoiy ła  swłeki de kosza i wywieiła b* 
yslo .P om oiy ,‘ x l rug'tka worsumską. W y-
r.,| 4*'Ś W i J l*

MauiBJUji i irtlpuw ittCU iaiiiy r o ila g m i

STANISŁAW KOSSOWSKI

Gm na tóiimt* '< łosm ogłasia
Konkurs

na sy£-Lemis3'?aB& statutem orgaaisacyjaym 
f  »i*ady:

1. Kisjera m?ejikisgc :
2 K'Btroler* Ktsy »iefgki*j;
3 Isseektora paiicji miejskiej.

Wymagnaa w ruak  ̂ są: a) ai*prxekro- 
c*9Bjr 40 a uk hcŁcay 24 rek śycia; b) Oby- 
witslatwe Państwa Pohkieyo; c) sisjomość 
ceu jęiyków krajowych w slowi# j iśm*«; 
d) Biaąo3xl«kowzae i»eie; e) ur»g«lswaBe 
stosuB.ki majątkowe; f) kw »If k»cje yrseai- 
B»B*i dla kaidaj x tych p< sid pries wydiiał 
kraj. w wykonaniu postaaowioń § 54 ust. 
s 3 lipsa 18r0 Dznkr, i yriyBajniBUi jodBe- 
rectaiK praktyka w o#»cśsyia dziale jr*y 
władsach admiBiBkacyjsyth nądowych lab 
autiEomiernyeb,

Do ęod»ń aaleśy sadto d«łąexyć świa
dectwo tdrowia i curriculum yitas. Priy aa- 
dasiu i obsaśieaiu tych ęesid gierrssańp wo 
mieć bedą posiadający wyneagaBe waniaki 
iziwal iz i  wojska pesk i go. Bta^iliuacja moie 
na*tą» ć po roku odbytej prow iiorycnej ału- 
iby i po stwierdzeni* zupełnogo u idolsisiia  
i s  ssimowasej posadsie.

Ds posad tych przywiątaBS są ssstę- 
p” iąee zsaedai^te *łace roczne a to: ad 1. 
980 ¥*, ad 2 840 Mk, ad 3 708 M b tu- 
dz 9Ś di ktidej z rich po 4 pięciolecia po 
140 M> «rta wsteibie aormy i klucza pań- 
et^o^egs. Te-mis do we®sz»»ia pod*ń 
o ktidą x t-ch p s*d upływa x d«i«m RO 
liBt»paća 1920 B u r m i s t r z :  Mandryi,

flhtonl Czechow. 13)

Opowieść niożnajomeflo.
Przekład z roiyjikiago.:

I
(Oiąg 

Orłów chodiił 
^reszcie « e k ł :

dsl»iy)
csss jakiś po pokoju,

— Kołujemy, kołujemy i aie moiemy 
tałbfii w sedue rzeczy. C»ła riees w tem, 
r  tyś pi, pomyliła i rie  ehesss usaać awaga 
’ *Hu, Wyobratalłś sobie, i»  festem bohate- 
jjta i ie mam jakieś niezwykłe ideje i ide-

a okaiało e ę tym issem, ia j*sUm 
Hjiwyciaiaiejsijm w świesia uryęda>ki«m, 
ftaeianem i aie mam upodobania do ładaych 

Jestem prxepiękaą i godną lat->r#śią 
,*8° samego zmurs ał g* świata, od którego 
£ uciekłaś, obursoea j-go pustka i posyoii 
Śpią. Prsysmj «ię ds tego i bądi serawie* 
j^taą, Obsrsij się aie n» msie, lec* aa 

albowiem ts twoja omyłka, — a aie
ą *ł».

— Tuk. Przyznaję: byłam w błędzieI
—  O tak, p5)kai*. Ch-y&łe Bogu, do- 

?*uaLśmy się aar«sxc!e. Teraz ześ słuchaj 
ii I j śli taika Wzaiaść się do>
»mu me » o g  
|T” Uty; zaiłyć s?f  zaś do miie, ty a ie  mo- 
w” * g4yi jesttś nazbyt wiaioałs. Pesistaje

się d) twego po- 
albowiem nazbyt jestem

Zene da T io«®ió»aa, z zadartym 
i blada, jak papier

— Trzeba prsywełaó aa pomoc i.rk ę ...
— Grzesik I z* ae ty maio tak roę xr»i? 

— rzekła Zeasjd* Teodor*w*a po roiyjsku 
złimmym jłosem. — Za ce? Zmarniej ł«  
moj» aier»ieaie...

Orłów, w cbawłe, aby się aie rozpta- 
kuła, przeszedł prędko d* gabinetu i aie 
wiem, dlac*’ go —  czy cheąc jrj boleść po 
głębić, czy tet pnyszłs rau as myśl, ł> tak 
się r»bi w p»dcb»ych wy.adka h — dość, 
is  zamksął za sobą drzwi na Jtluo*.

Kruykeęła i pobiegła xa nim, s ale 
sicząe suknią,

— A to co iHssiy ? —  raświła, puka 
jąc de drzwi — A to ce inaczy? — po
wtórzyła cieuk » ,  przerywanym głosom, — 
To ty. tik ? Więc wiedz o tem, is eienswi- 
dzę ciebie gardzę tobą! Między nami wszyst
ko skrńrznnel Wsty.<!tk« I

Wybuchł-. histeryozBjm płaczem, prze 
rywsnym ;ł*ś«?m  'i» 'e  h m. W salonie coś 
opadło *e stołu, i stłukli* się. Orlew wylost-l 
się x gabinetu d> prx«dpoVoju drugiemi 
driwitmi i tchóriliwie łypiąe okiem a»

-pi.' ,
*2® tylko jedno, 

-  Ge? -

wszystkie strony, pespiessaie ubrał palte i 
cyhader i wyssH<j|.

M nęło pół godziny, potem godzina a 
ona jeiseso płakała,

Przypomniałem erbie ie  niema ani 
ojca. aai matki, a*i krewnych, ie  przrsuł 
jej Łyć miedzy ctłewiok em, htóry jej aieaa-

!" widii, a Połą. która ją oknda i ły e is  j»>j 
wydało miai« j»k s«*ś pasmem straszliwych,

Inieyri. 'Ciutffh joszere męczsmi,
Nie wiem, dlaciego wsndłsm do salonu.

oddechem ■ Ta kobieta słaba, bezsilna,
I pięknych, która była dl*
■ d*lik»taośei i wytwerności. w yryła sif, jak 
j na łełu b ilośoi. Ł>i>ł* na etom nie i  twarzą 

ukrytą w dłoniach i drisła sałem aiałem.
— Osy pani nie kaie uwalać lekarza? 

— ispytałem ciche.
— Nie, nie trsoba,,, to głnpstwo... — 

patrzyła na mnie lakłopotatemi oesyma. — 
Treebp głowa mnie bali,., Dziękuję.

Wyszedłem,
Wieczorem zaś pisała list sa listem 

i p*B’ ł « ł «  mnie de Piekarskiego Kukzmk - 
na, Gruzina. w?esseie, gdzie tylko u* się po 
debi byłem tylko ed«uk*ł O dema i oddał 
k u  lei list. II- rasy wrecełom nap wrót 
z listem krzyczała na mnie. petom błagał* 
wsuwała mi pi«n?&dze w rękę — sup»l*ie, 
jsk w gorączce, W nocy aie siała, lecz aie 
dział* w salonie i rozmawiała sama s sobą, 

Na drugi dzień Orła w prsyjschał na 
obiad i zapanowała zg»ia

W siar* sty <-zwa'tek po ty^h wydarze
niach, O-Iow sksrłrł «ię swym ^rifjaciołom 
aa B’ezacśae c ę ś ii  4?eie jaki* toraz pro
wadzi, Duto p*lił i mówił rerdraśa^en*:

—  To ni® żyda, sit iskr-izycia Ł'-y, 
ssleoby. rotuwn® Pogawędki, pnsśby * prze
baczenie i saów łty, *z!?»c'hy, a ko*i«e koń 
ców nie m m  teras własnego mieszk-o a
am się zamęczyłam i ją zam ęczam  Ciyt 

będę mudał tak iyć Im cze przos miesi*e 
lob dwa? Czyi tuk będzie? a to nio jest 
niemtiliwe!

— Pegadai z aią — rzekł Piekar*ki.
—  Próbo »* ła n  ale aie mogę, Moina 

śmiało mświć ja tą się shse prawdę ezłowie

o włoMcb przfl-1 k*wi gun dtielaemfa m»ś'ąci*jiu, tu -aś 
naie eyubolem | mass sprawę z istotą, które niema woli, ani 

łurskteru ani Icfiki. Nie nosze ł*x i pła
czu, to mnie rozbraja, Kiedy oaa płacze, ge* 
tów jftsUm przysięgać jej wieczną miłeśś 
i sam płiksś,

Piekarski niesrosumiał. rozczesywał 
prses pawian « a «  w zamyśleniu swe fęnte 
wło*y na szerokiej głowie:

— Doprawdy, powinieneś jej wynająć 
osobne mieszkanie Prseciei to takie proatai

—  J«j patrz>bay jestem ja, a nie min* 
ezkaaie, O* <a gadać! — weat.haął Ofl w, — 
Słysrę wsiął tylk* aisskońctoae rnsmowy, 
lecz aie widzę wyjścia z u ł i j  sytuacji. Za* 
prawdę, jestem winny bez winy! P zaz całs 
*Wdje tycio odżegnywałem się od roli boba- 
ters, aigdy ni® mogłem zaewlć remmsów 
w stylu Tuęr«aiew», a niespodzianie, iak aa 
urągowisk#, stałem się bohaterom pierwszej 
hlaiy. Zapewniam, ie  nie jestem bohaterem, 
ł i j ?  n* to aie do odparcia dow#dy. a ranie 
nie cncą wi«rz?ć. Dlutag# n i ni* wierzą? 
W dić, is  w istieie mam w swój fizjogiomii 
iskiś rys 1 "batorski,

— W i i-łnai tedy na rewi*ję guber
ni — zaswisl się Kuku«>k'B.

- - T o  j»duo a»i ohyka jisrczr zoetaje, 
W tydzań io t*i rozmowie Orłów, 

oświ*dciiył, 4« ^eowu pr ydsieloao go £o se« 
aat- ra i tegoż saw#go daj* przeaióiC się ze 
swymi kuframi do Piokmkiego,

iCHąg 4alezy



O C i b O f t Z E N I A  U B Z Ę D O m f i ss
K
•cl*!
*ów
*1011
etow
tych
o<hk
Bąd
Bu

L^'ifl£fcartUa» 9 b « r i e * z * 2 t a i & ,

Frw. 1.671/24 (9981 1— ł:j
O b w ie s i  c i e n i e .

Sąd rpelrcyjny we Lwowie ogłasza 
niejszem, i< p, JeH n Krrewski zamiano wan" 
reskryytem Ministerstwa sprawiedliwości 
i  dnia 9 eaerwca 1910 L, 19461/29 »a aiju- 
Bnm w Barszczom*, l io i f i  dnia 2 iiBtorŁ^.r 
1930 r. przysięgę sluibewą i może swój 
urząd objąć.

Lwów, dnia 2 listopada 1920,

G. I. 414/30/3, Przeciw nieobjętej masie 
spadkzwej pa ś, p. Eljaśzu Wedcianu ze 
Stulskra, wzueuiony ios'.a< do sądu powiato
wego w Mikclajowie przez Kętarzynę Jare- 
mowicz pozew o oddanie ruchomości. Na 
podstawie pozwu wys*«cza i tę w sądzie tu
tejszym audjeacjf na dzisń 19 listopada 19S0 
o godzina 9 rano, Celem strzelenia praw po
zwanej masy ustanawia eif p. dr, Trawers, 
adwokata w Mikołajowie, kuratorem.

Tenic kurftBr zastępować będzie pe- 
z. j ą  m: v spodkową w rzeczonej sprav.;e 
na jej koszt i niebezpieczeństwo.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikołajów, 10 października 1920, (9978)

L a s s e m
E. III. ,6118/ ?  87. Eaykt licytaeyjny. 

Na wmcsek_Anny Bsseastetn strdny egze
kwującej odbędzie się dnia 15 grudnia 1920
0 godzinie 9 prze* południem w biurze 
Oddz. U, na z**adzie zatwierdzonych warun
ków licytacja realat ś c i: księga gruntowa dla 
UJ, Di. miasta Lwowa w hi. 957, Oz Łączenie 
realności: przy ul. Łokietka 1. orj, 8, składa 
się z parceli budowlane) o powierzchni 6 arów 
24 mtr. kw, dwupiątrowego domu fronto
wego, dwupiątrswaj oficyny i o ficyn  p m e 
rewej. Wartość szacunkowa 87.417 Mp. 79 fen 
Najniisza oferta 48.708 Mp, 90 fen, De rear 
ncści wrtl. 957 ks. gr. dla 1U. Dz, m. Lwowa 
nalcią następująca przynależności: okna, drzwi
1 fc p. opisane bliżej w protokole ocenienia, 
oszacowane na 1.040 nip. 90 fen. Poniżej 
najniższej cfcrty sprzeda! nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I, Oddział Ul.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1920, (9880 8— 8)

E. IX. 622/18/14. Na żądanie Ołeay 
z Noteckich Stocowej w Beńkowej Wiszni 
odbędzie się dnia 29 listopada 1920 o ge 
dżinie 12 w południe w sądzis miej wymie
nionym w biurze Nr. 22 licytacja 5/8 częśei 
realności lwb. 312 w Przemyślu „Na Pod
zamczu1* pod 1. orj. 16 i 16 o powierzchni 
48 ar 36 mtr. kw. obejmującej trzy budynki 
mieszkalne drewiiane, budkę drewnianą, 
przybudówkę murowaną, wychodki, słute 
bnoić dominująca i przynależności stano
wiące sztachety i parkan. Nieruchomość wy
stawiona na licytację jest oceniona na 52,353 
marek 12 fen., przynależność na 812 marek 
50 fen. N ajm ita eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynrsi 26.582 marek 81 fen,

Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Przemyci, dnia 1 października 1920. (9979)

E. XVII, 7180/13/55. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Baia otoldfrucnts, w Zniesieniu 
Btrony egzerjujątej, odbęnzie się dn>a 10 
grudnia 1920 r. o godzinie 10 przed połu
dniem w b urze Oddz. XVII. na s sadzie za 
lwi rdzonych warników licytacja naatępują- 
•ych^realności: ks;ęga gruntowa gm ny miasta 
Lwowa whl, 979 Di. 111. realność pod 1. k, 
812 3/4 we Lwowie położona przy *1. Wo
łyńskiej nr. orj. 31, Wartość sŁ-euakow* 
60,131 keron 48 hal, Najniższa oferta 30.065 
ker o u 74 hal. Do realności whi, 979 Ds, III. 
ks, gr. gm, m, Lwowa należą następn^ce 
przynależności: oka-, drzwi, kraty żelazne, 
siatka druciana, sztachety, szczepy, latarnia 
szklana, lampki naftowe, tabliczka, anny 
cynkowe, piecyki miedziane, kociołki, muszli, 
dzwonek i kluczy — oszacowano na 2,173 
koron. Poniżej najniższej efe»ły sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy 3. I., Oddział XII. i 
Lwów, 27 września 1920, (10,132 1—3)

skiego, rozpisuje się ainiejuem konkurs z ter
minem de da; a 25 listopada 1920,

Do posady tej pnywiąziaa jest na pod
stawie tuta ,y z dnia 13 lipea 1920 Dz, ust. 
Bzeczypospolitej Pdskiej Nr. 65 ojr ŝ rozpo
rządzenia Prezydium Ministrów z dnia 5 
sierpnia 1920 Ds, ust. Rzeczypospolitej Pol
skiej Nr. 77 płaca trzeeiego stopn i dla 
niższych fun^ejoaarjcszy, odpwiedsu dodatek 
drsżyżsiany oraz woła.* mieszku sie,

Ubiegający sig o tę posadę winni udo
wodnić znajomość języka polskiego :? mowie 
i piśmie, tudzież nzdeln cnic fizyczne po
trzebne do pełnienia obowiązków ełużbowysh 
do których przesiew szystkiom r „l«ży utrzy
mywanie porządku wewnątrz i zewnątrz 
gmach” , zamiatanie chodników i ścieków, 
rąbanie lodu na chodaikach, edadstzaie 
śniegu, utrzymywanie porządku w wychod
kach, palenie w kilkunastu piecach i przy
gotowanie w tym celu materjała opalowego 
i tak dalej.

Podani- własnoręcznie napisane, zaopa
trzone w dokumenty wykazujące wiek, stan 
i dotychczasowe zatrudnienie wnosić należy 
w terminie wskazanym do Senatu Akademi
ckiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie, a zostający w służbie publicznej mają 
to uczynić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej,

Kraków, dnia 5 listopada 1920.
Bektor Uniwersytetu Jagieł.

A, V, 232/15/15, Wezwanie dziedziców, 
których pobyt n e  jest wiadomy, Anna z Po- 
łatajków H jniezak zmarła dnia 29 atorpm a 
1914 r. w N-dwćrn Ostatnie rozporządze
nie z daty 36 lipca 1914 r. w aijia  H r/si- 
szaka, Dmytra Hrynissaka i Annę Ostrowską 
których miejsca po&ytu sąd nie zna, wiywz 
się, aby w przeciąga jednego roku, licząc od 
dnia -isiejezego, zgłos i; ssę w *ym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rczprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili, i ustanowionego dla nie
obecnych kurarora p, dr. Jana Sanockiego, 
adwokata w N dwórnie,

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 25 kirietaia 1920, (9913 2 - 3 )

Wjfrffl&i prasom
Pr. 252/20 (9982)

W Imieniu Bzeczypospolitej Poi sklej 1
Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże pądz’ e, 
że treść czasopisma „Wperek" Nr. 253 
z dnia 4 listopada 1920 w artykule pod ty
tułami: „Z dnj*“ , „I  ce ji te" w ustępach 
od słów „Zajszow" do „nas proat z tjurmy" 
lo  słów „d&isaoho joho opowidannja", za
wiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., 
uznał dokonaną *  dnin 3 listopad.. 1920 
konfiskatę za nsprawiedli wioną i zarządził 
zniszczenie całego nakłada i wydał w myśl 
§ 498 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia
nia tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 5 listopada 1920 (9982)

Pr. 253/20 (9983)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie 
że treść czasopisa „tjzezutek" Nr. 45 z dnia 
8 listopada 1920 w treści ryciny, napisu i 
słów do niej umieszczonych na stronie 8 
pod tytułem: „Dem obiiim ja", zawiera zna
miona zbrodni z § 65 a) u. k. i występków 
z §§ 308 i 310 u. k. i z § 305 u, k. uznał 
dokonaną w dniu 3 listopada 1920 r. konfi
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni
szczenie eaiego nakładu — i wyaał w myśl 
i 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia

nia tego pisma drukowego.
Lwów, dnia 5 listopada 1920.

4. od „r, Wiioszyń"kiego“ do „opinjs pu- 
b? c i i i1 ", zaw iera znamiona występku z § f 
100, 108, * 10 uznał donjnaną w dniu 41 
października 1920 konfiskatę za usprawie 
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na
kładu i wydał w myśl § 493 p, k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru
kowego.

Lwów, dnia 2 listopada 1920,

Pr. 244/20 (9896)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść/czasopisma „Gazeta P o r a s z - Nr. 
5514 z dnia 1 listopada 1920 r. w artykule 
„Tajemnicza śmierć ehiopea" w ustkach: 
1, od „wskutek urzędowania1* do „państwo
wej". 2, od słcwa „eekeja wykazsłs, *o“ , 8, 
od „jest rzeczą" do „tembaróziej, że", za
wiera znamiona występku z §§ 300, 308, 
310 n. k. uznał dokonaną w dniu 2 listopada 
1920 r, konfiskat- za usprawiedliwioną i za 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo,- 
wszeetz iania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 2 listopada 1920.

Pr, 245/20 (9899)
W Imienin Bzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
żn treść czasopisma „Gazeta Codzienna" 
nr. 3909 z dnia 1 listopada 1920 w ariy 
kule p. t. „Trzynastoletniego chłopca" w ustę 
pach: a) w pier>s*em słowie powyższego 
tytułu w nim ainiejaieui opuszcsoaem", d) 
między słowami „czy 20.000 marek"
a s iwami „chcąo od chłopca przestrasza 
nogo", e) między słowami „gdzie podział re
sztę, tak g9 męezono", a słowami „polisja 

patatwowa jest władzą cywilną, d) od słów 
„W  całej okolicy ul. Leona Sapiechy" do 
słów „nie jest tam podobno rzadkością", e) 
w końcswym między słowami „Wynik sakeji" 
a słowami „podamy później" zawiera zna
miona występku z § 300, 308, 3l0 n, k, 
uznał dokonaną w dniu *1 października 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniaicienie całego nakładu i w  dał w myśl 
§ 493 p, k, zakaz dalszego rozpowszechnia
nia tego pisma drukowego,

Lwów, dni? 2 listopada 1929,

P r  246/20 (9889)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgnwy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że tieśó czasopisma „Ta^bl&t" nr. 247 z dniń 
1 listopada 1920 r. w artyknle organów p«- 
lieyjn?«h w u*tę7aeh: a) w pierwszem sło
wie powyższego tyluiu już opuszczone*, b) 
między ałowami „opowiada on" a słowami 
„Uóre popjłniły", c) nręśzy słowami „icho- 
waf pilaiądze" a słowami „bito i męcuoao 
chlopna", d) między dłsnami: nmęcs?no 
chłopca" a stówami co do tego wypadku", 
awinra znamiona występku z §§ 300 n. k. 
i z § 808 i 310 u. k, uznał dokonaną w dniu 
3 [  października 1920 r, konfiskatę zaj uspra- 
niedliwioną i zarządził zniszczenie człege 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpcwizecLnizkta tego pisma dru
kowego.

Lnów, dnia 2 listopada 1920.

Pr. 240/20. (9890)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Misionar" nr. 819 
z,» sierpień i m ięsień 1920 w artykule „Pe- 
restoroha" w ustępie od „druku pereetoroha* 
do końca, zawiera znamiona wystę iku z § 300 
u. k. u;n .z dokonaną pnez starostwo w Żół
kwi w dniu 27 ps>źd:>ieinika 1920 konfiskatę 
za spra wiedli wioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz, dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 2 listopada 1920,

s {  65 a) u, k. uznał dokonaną w Jni*J 
listofada] 1920 konfiskatę za ispriowisdjb 
wioną i zm ądzlł zniszczenie całego n . tfśW 
i wydał w myśl § 492 p, k. sataz ialszef* 
rozpowszechniania tefo fisma drckowego>

Lwów, dnia 3 listopada 1920.

Pr. 242/29. (9831)
W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie olójd 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądifo 
ie treść czasopisma „Dzień" nr. 357 z U,j 
1 listopada 1920 w artykule „Skord czy 
padek* w całości, zawiera znamiona wj 
stępka z §§ 309, 398, 310 u. k. uznał Ó<" 
konaną w dniu 31 października 1920 ko? 
flskatę za usprawiedliwioną i zarządził zn* 
szczenię całego nakłada i wydał w m łf 
§ 493 p, k. zakaz dalszego roipowsie ihniani* 
tego pisma drukowego.

**ys?
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Lwów, dnia 2 listopada. 1920,

Pr. 247/20 (983?)
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W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!1
Sąd okręg rwy karny we Lwowie orzekł 

>a wniosek Prokuratury przy tymże sądzie 
ie  trjsć 'zasopima „Ukraińska Dumka* 
Nr. 24 z dnia 2 listopada 1929 w artykuiafl 
pod tytułami: 1, „Perszoho łystopada 1918' 
w ustępie od słów „Na bojowjgzczach pr* 
wobaretno. Ukrainy" do końca artykułu, ? 
„Seło na Wełykij Ukraini" w ustępach: a) 
od początku (po tytule) aż do słów, str. % 
„Wseho do schoczu. Odno.", bj od słód 
„Kulturno predstanljaiestsja" do słów „Sret' 
biisze", c) i i  słów (2 szpalta) „Ukraina^ 
seło stało" do słów „etnlcsno oiementy", w 
od stów „Bszposzczadnamy karzmy* do słó* 
„zdobutky rewoijncii", ej od słów „ostał* 
tylky te" do słów „czysta ljudaozty", zawiei* 
znmiona ad 1. zbrodni z § 65 a) u. k. *<* 
2, występków z 302 i 305 u. k, uznał doko' 
naaą w dniu 1 listopada 1920 konfiskatę ** 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca
łego nakładu i wydał w *yd § 493 p. k> 
zanąz dalszego rozpowszechniania tege pisk*1 
drukowego.
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Lwów, dnia 2 listopada 1929, 1

Kuratela
L, X. 57/20/7, Opłesienie pozbawiani* 

w.L„n, oln ‘ ści. Uchwała gąśu powiatot #  
cywilnego w Krakowie 1, ci, L. 5720/5 z dn>* 
9 września 1520 pozbawicno częściowo wł*a 
sncwolności Lenę z Baurowicz BieńkowsM 
zamieszkałą poprzednio w Krakowie, uli** 
Grodzka nr. 26, a to z powodu choroby amf 
słowej. Doraicą ustanowiono pn f. dr. Al*' 
ksaiora Baurowi izt w Krakowie,

i do 
Bień 
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Sąd powiatowy cywilny, Oddział X, 
Kraków, dnia 9 września 19X0, (9989 l ^ ł )
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L. 8261/20 (9999 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady stróża w gmachu 

Collegium medięusa Uni-»er67; ti' Jagicllen-

Pr. 243/20- (9898)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

bąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie treść czasopisma „Słowo rolskie" Nr. 
508 z dnia 1 listopada 1929 w »rty .ule „Zi» 
sojstwo w gmachu poLaji państwowej", 1, 
w pierwszem słowie powyższego tytułu, 2, 
«d „przyczi m funkejonar." do » chłopska", 
8, od -pobili chłepaka" do ^yrzebie:, tej",

Pr, 249/29 (9894)
W  Imieniu Bieezypospelitej Rolstiej!

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 
■ i wniosek Prokuratury' rzj tymże sądzie, 
ze treść czasopisma „Ukraińska Duir±t" 
g i ,  25 z dnia 8 listopada 1920 w fttykule 
podtytułami; „Newe położenia na Schudi i 
Ukraina" v  CBtępach: aj od pacźątku po ty
tule do słów „je perehianym etopom", b) 
w stówie (3 szpalta) „cju", c) między sło
wami „odnodunnist", a słowami „Oc duże 
««n d i| j fokfc* zawis?# zaamiona abtodai

Fi?m, 129 Stow. II. 111. Zmiany d°' 
tyczące firmy już wpisane), Siedziba firirf' 
Lwów, Brzmienie firmy: Towarzystwo dl* 
przemysłu, stow. zarej, z ogrsn. poręką 
Lwowie, Zmiany: Na podstawie uchw*v 
walnego zgromadzenia członków Towar*T,

Btot

•jrc

**ys
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l» i

stwa z dnia 24 stycznia 1929 notuje się
wiązanie Towarzystwa z tern, iż fanksje 
kwidatorów prowadzą członkowie dyreWJ* 
Piotr Szczepański i Albert Szkowron. O t*P 
zawi&dtmia się interesowsnjch wiirzycieU* 
celu wniesienia ewentualnych swyeh prete* 
#yj w term:nie ustawą zakreślonym. P** 
wpisu 23 marca 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział 1̂ * 

Lwów, duia 18 marcu 1929. (1900*)

Firm. 412/20. Wpis stowarzyszeni* *ffl 
rejestrów nogo z ogran. porękr: Wpisań® ® 
rejestiu dnia 20 kwietnia 1920. Sieazr-^jf^, 
my: Konswm Towarzystwa ch; aeSjjańśP® 
robotników „Przyjaźń" w Rzeszowie^ sł
rzyszenie zare,.. z ogran. poręką, Data

J - :. Sc IMA Prze#tutu: Rzeszów, dnia 25 stycznia 1920. ^ e|
miot przedsiębiorstwa: Nabywanie wsi 
artykułów spożywczych i sprzedaż tycn*' 
fiihilrAiiA T wnriwRtwa. Gskb tr mnia*
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azłonkota Towarzystwa. Czas trwania: ■* 
graniczony. Dyrekcja składa aię: z j»d<£j, 
przewodniczącego i dwóch i lyrelrtorón • ^ -  k

Ćot 
c4 
bbij

kami wybrani zostali: 1. Kazimierz We?»y%| 
jake przewodniczący, 2. Michał Burzyn>#*Lj|

%
i8id in6W08iivi)C7i *■ «aicdm uiisijr̂  
i 8, Edward Bebioki, jako dwaj iłonl ^ . ,  
dyrekoji, wszyscy w Bzeezewic, Poty*
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1

uskutecznia się w im  sposób, ie poi 
£?**% Ptowmyssesii umieszczaj® swe pod- 
%  dwai c*łosk?/W;o dyrekcji, Okazania 
^ stro ły  stowarzyszeni# uskute^atone będą 
***0# afiszowanie w lokalu sklepowym, 
umiały członków wynoszą: najmniej po 28 
tor., kałdy i^ś członek por:? dać meie do
l in ą  ilość ndsiaJó ». Odpowtodzialaośó e*?oa- 
*4w m zobowiązali* stowarzyszania ogrsni- 
**°*p tost w ten sposób, że każdy es? nek 
^Ow^ysieaia odp»wi»da w razio pou asio- 
ty«h strat d® wysokości polwójnej ponad 
ttdaiftt deklarowany.

Bąd okręgowy jako haaaiowy, Oddiia? V.
Baesiów, 8 kwietnia 1820, (9175)

Firm. 20, Stow. II, 1882. Wpis stawa- 
**js enia. Do rejestru stowarzyszeń wpiszao, 
oiedziba stowarzyszeń a : Boeisyee. Brzmie
nie firmy: Smółka bsndlowców drobią w 
«opexye»th. SiowarkysKnie zsn^strowanci 
1 epraniszoną odpowisdstolnośeią. Cw’eaa 
8>ó?ki jest wspólne sńenięż* a e jaj i drobin 
ł̂ koteis wywieranie wpłiwu aa pędni sienie 
«howa drobią i produkcję jaj Umowa sto- 
*kriyasento (stst-t) z daty Ropczyce d«ta 
j l  marca 1918 Udział wyaosi JO kor. Ea 
%  członek odpow ada swoimi u Iziałam a 
tzdto dalszą kwotą aż do wysokości dekla- 
tewanych udziałów, Ogłoszenia następują 
>r»er umies-cenie prred lokalem srółiri a
*  razie p»trzeby podaje ię m-dto d» wia 
don ści ciłoaiów  przez delegatów oddziałów 
| Prz*z umieszczenie w czasopiśmie dla spó- 
*«k rdniczyeh Zarząd składa się z trsech 
glonków dyrektora, zaąiępcy dyrektora, sz 
«etaiza i zzstę?ey sekretarza powołanego 
to urzędowania tylko w razie prz^siksdy w 
Zsinianiu ebgwiąitów sekretarza Ozi mkami 
*et*ądu są: dyrektorem spółki,: Wojeicnh 
wzy tomski, zastępeą dyrektora Jan Szpata, 
Sekretarzem Kard Kaesube, szstopcą s?k'«- 

l̂z% Karol Mu«i*k «?szy«cy w E pczycach. 
i?#d>ia firmy: Firm? spółki podpisuje s ę  
Y t*n spesób, że pod odciskiem jej stasBpilj; 
[ładą swe p«d isy własnoręcznie, którzr- 
tolwjak dwaj członkami*) zauądu wzglęinie 
*th zarejestrowani zwtępsy.

Sąd obwodowy. Oddział IV,
Tarnów, dnia 1 ma ea 1919. (£828)

Firm, 1287/20. Stew, II 178. Zmiany 
1 dodatki *e ł?p "assnsb p i  firm st »warzy
ł e ś  zarobkowych i gospodarczych. S sdstba 
stowarzyszenia: G*sżd*fec Jr. Z»k?ieiyna, 
Brzmienie fl>mf: Smółka oszci daeści i pe- 
Yyctek w Ga widzi k. Zakliczyna, S^w. z*r,
* aioogrss. ps-ręką, 1, Orloask zsrząda wy
stąpił: J n-Gajdii 2. O łonktom ssrsąda wy- 
erany W iceaty Nańeinto. Data wpisu: 28 
VIII 1920.

Sąd okręgowy j, t .  Oddział II
Kraków, 26 sierpa'# 1920 (9500)

Fi rn. 1269/20, C III. 127, Urhwała, 
Bo re/estru hat-dluwtzgo Oddział O wpisane 
dodatkowe. Brzmi aia i siedziba fi rny: „Eo» 
laiiLia wę, la Psa y", Spółka z ogr. adp«w,
V KrskfWł-j, ul, Jagiellońska 5. 5 Uchwał 
Jpólaiió* s 19 sierpnia 1910 r, pad«i«tsi»ne 
*Jpjiai sakłidowy z 200,000 Mp do 600.000 

który w całości gdówóą T>l*(»ne. Z 
jadowe* Aateni Szczypiński sstąyił. Dzień 
^yisu d/9 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 8 września 1920, (9504)

Finn. 60 Staw VI, 321, Wpis fi»my 
^omizyszenia zar bkowego i g sp.tiareoego, 
opisano do rejestru stowarzyszeń zarobsa- 
^ych i gosjf«d*rt»ycii Siedziba atowany- 
s»eaia Dawidów, Brzmienie firmy: , Stówa 
l :J«Zo*je Innilawo puernysłowc sk w srtf 

zaieje^tiowane z ogr. pojętą w D ■ 
biCo ie, Dzta otatusu: Dawkbw 10 sierpni^ 
1819. Pizcdmiot p itd  ębioM ita: pod»ie- 
5tonie z: robku i gospodarstwa swoich człon 
ryw p m z  wspólne prowadzanie przedsię
biorstw htndtaKjeii, przemysłowych, go 
®>odairvzy«h i wytwórczych, 0;aa trrrsnia: 
b^og,ajjiczony, Dyrek ja: składa si^ z czte 
jtoh dyreJst. rósr wybifra*j;ih na 1 rok 
b>br»fti sdstłli 1. Jócef SieremeU, 2, En 
.•iliera Piątkowska, 3. Edsurd Ghirowski, 
* d*kób Nttjda, wazyscy w D^w/dcwie. Pod 

fi m y : pod bram »niem firmy jpofcis i 
Nkekt«iówi Ogłou eaia: j-rzcz wywietzense 

io iil*  . t>.waayizeau ewentualnie w dtiea 
|rxez Radę nadzorczą wybrany. Udziały 

**Oftków wysuszą 100 kor. Odpowiedział 
- D i jednenrotnuj wysokości udziału, 

w^isu. 7 kwietnia 1920,
okręgowy jkko, bardlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 26 marca 1920, (9606)

tot Firm. 116, Bg, O, II, 812. Zmiany
c» wpisanej. Dnia 22 mar
»Hł B zmień e : ^Demofcii* spółka dla 
i Skowania lu&terjałów w oem ych  smółka 

por. we Lwowie, S.edziba: Lwów 
9i«»no w 
tofcwałą1, rejestrze

Walnego
następujące zmiany: 
Zgromadceiia z dnia

20 stycznia 1139 L rep, 8834 postanowiono 
Tozwiąscnis spółki i jej likwidację. 2. Li
kwidatorami ustanowieni dr. Jan Ło^nzzr-ń 
ski i Jarosław Stefsaewies, t. Z%wisd«woy 
Władysław Sikorski i Ir, Jskób Krsemi«ń 
ski ustąpili.

Sąd ssręgcwy jako haadl, Oddz^zl IV, 
Lwów, dniu 15 marca 1920, (9007)

Firm. 889. Bg. A. II. 114 Zmiaay 
dotyczące firny jui wpisanej, D* rsjestro 
»pis*no dni* 80 Ifp -a 1920 Sied«ina firmy 
Lwów. Brzmienie firmę • Gal rviaki wgeppy 
Zakład Kredytowy, Następujące zmiany: 
Prokura udzielona dr Julianowi Zwoi Hemu 
zyaeła. Udzielono prokurę dr, Aleksasdrewi 
Yoglowi

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV,
Kraków, dnia 11 lipca 1920, (9812)

Firm, 869 Bg. B. I, 58. Zmiany i do
datki cdnoszące się do jui wpisanej spółki 
Di rejestru wpisano dala 10 maja 1920. 
Sedsia firmy: Lwów. Brzmienie fi w y :  
P -ws^chny Bank kredyt®wy Spółka akeyiss 
Oładkiem Rady sawi»diwezej wybrany za
stał Władysław Dunka de Sajo U ijn ier gór
niczy we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 25 knietuia 1920, (9618)

Firm. 548 Staw U. 128 Wpis Sto 
warzyszenia Do r»j*stru stowarzyszeń wpi
s a ć  dmia 29 czerwca 1920 Siedziba sto
warzyszenia: Lwów. Brzutinnie f lr a r : Kra 
jewy Związek prsamTsłnwy Stowarzyszanie 
mejestr«wtHe z “graniczoną poreką, W«i 
"ano d« rejeetra jaso c-l«eka Dyrskoji Wła- 
i!y?ława Bir*iela wykreóleno z rga*tru <>e 
g i  Władysława Bargiela jako saetępcą 
człsnka Dyrekcji.
Sąd okręgowy jak® handle wy Oddział IV,

Lwów, dnia 29 maja 1910. (9BS0j

Firm. 113 868. Stow, V. 63, Zmiany 
dotyczące firmy jui wp;SM> j Siadtba: 
Lwów: Brzmienia: Towarzystwo dla orki 
parów-j s 'ow . zarejsstr, z ogr. p-ręką w» 
Lwowie O sio«kow )c dyrekcji nUąpil : Mau
rycy Wiktor Eichner. Ołiaekiea dyrek j» 
wzbrany: Eiszimierz Hnedyski włateci*l 
dóbr we Lwowie, Prokurę adsi«lo»e: Emi
lowi Gr«bscheidowi zastępcy dyrektora Ban 
ku P ow bz. w« Lwowie,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział VI,

Lwów, dnia 20 maren 1920. (9616)

Firm. 1812/20' Stow. VI. 85. Wpis fir
my stswaizyazenia s&rebkowego i goapsdar 
*z«g». Wpisano do rejiswu stowarzyszeń aa 
roiko3»yek i gnspedarccych. S ehrw. ato^a 
rs^szema: Kr ków Pcdgórze ul Lwow-.k■» 1 0 .  
Brzffiiipnie fi my: B botaiez® st wsmazeaie 
we^óidsieUze maiarzy, lakisrniiów iB* l»r y 
w Ki a.t#«si«, aUw^rzyszeaiH m e j, z egra». 
p*jską Dnts statutu: Ki oków 36 cz.irwcft 
1920, Przedmiot pz»dsi$błerstwa: Zrzeszeni- 
się robztnióów msla »S> h a t» pekojewyeh 
i szyldowych, oraz robotników Bzkiarskicb, 
kkierniczych i pokesUktycb aaleiąch de or 
g&nis Cji zaw dawaj robetaików do wsj<óln?j 
pracy mpólnesu siłami, a w szcsi^ólu' śc> 
przyjmowan e i wykeaywanie robót wchodzą
cych w zazres malarstwa pokejewego, szyl- 
ftowegir, szkUrsiwa. lak ersicłwa i poroś »  - 
ctwa, wBpóine wsp -magat,u m&terjain® «ztoa- 
nów >fflajanji|Cy«h się w 5iotriab>c, w szcii® 
sólseśsi atworzenie fatódusiu dla «hoiyc;a 'i 
#iezs®kych dit >rsc> (§ 29, 80), wressei# 
^odwytózi nie poziomu *ykształcenia sawo- 
wodowego w szczególność: $rz*i urządzenie 
wykładów fnh-w.iefs, abonowinie pism z«- 
wodewych, urządzenie kursów zawodowych 
vla srłonków, adpswitdsiej fachowej biblio
teki, szkoły sawoaowdj, Osar trwania: n eo  
graniczony. Diroktja: J kób Sth m lakieir- 
Kik w Podgórzu u ica W;e!-^ka 83, W ktor 
W*ssó Luf, malarz w Kratowi® ul. Staro
wiślna 47, Szymon G atman, malarz w Kra
kowie ul. Zia ona 18 i Herman Baisicdier, 
malarz w Podgórzu $lac Zgody 17, Po a pis 
firny: w ten spsgób, ie  poi wye^n^tsm 
lub przez kogokolwiek wypisaaem brzmieniem 
firmy etowar*yssenia podpiszą przewodniczą
cy i j  den z członsów zarządu doi arzysze- 
iit  awi/je imiona i naiwiska. Ogłoczeaiu w 
wokalu stowarzyszenia i w tony sgtosób. 
U zlał szłoaka w n»si 20 Mk. Oupowio izial- 
aośó: podwójna, Dat*, wpisu: 18 wrześaia 
1920,

Sąd okręgowy jako handhwy Oidz. II.
Kraków, 17 września 1920, (9614,

Firm. 99/19 Stow, I, 241, Wpis 
firmy stowarzyszenia zarcbkewego i gospo
darczego. WpisaBo de r<jes,ra stowarzyszeń 
zzrokkowjeh i gotpsdarcsych, Sitdsiba ste- 
warayizenia: U trsjki dolne, Brzmienie fir- 
asy: Koneom stowarzyszenia wspcmofjowego 
rzemieślników tydowskich ,Jad Ctrnrus ® “ , 
stowarzyszenie zarejestrow>ne z ograniczoną

Data statutu: I I  sierpni* 1919 r. 
Przedmiot przeysfębiorstwa: pcds&iosianie dc- 
br«bytu crło«ków piz.-z popijanie iih inte
resów gospsdftrcsycb, a w ssczególnaści prses 
ułatwiacie im nobrtia ws5.r-lk’sgo rodzaju ar- 
tTkułów spoiywczyth, odzieży, towarów do 
mew ga i gospodarczego zapotr*3bowft»?a, 
«roduttów ro la j i p ’zemysłmej w?t®ćrc*b- 
śc*, jakoteł wszelkiego rodsaju »at<rj*Jów 
notrzeba^cb dla produkeji towarów p-zes 
rtsmieśla ków kałłej kategorii, Osas trwanie: 
i«st nie^grauicz ny. Dyrekcja; akie da s ę  z 
* rzęch wlewków wybrany eh pr*«* if-ow a 
dzsai® włewków na jeden rek. Pierwsi dy
rektorowie: dr, Nat*a Hefttor, Lsib Bee-, 
Izrael Ber d*. im. M"*» w Ustrx*kach doi 
aysh, Podpis firmy (F. Z.) uaket?cięła się 
w tes sposób, ie  pod nazwą stowarzyszenia 
umiesz zafą swój poi is ówai z urzędujących 
trzech wł«aków dyrekcji, Og?osz^*?a zt»wa- 
rzfssea?a, ztwiadumienia oraz dekumisty dc 
wiadomości członków maią byś firmowe ped- 
oisuse ipublfczB.fe cgłoszise. Udziały człon
ków wynoszą 100 K. O ipowieSztolaość: ctłoe- 
kowie odłOwieda;ą z» zobowiązania stowa^zy 
szesia w b?c «sób )rzici<b kwc-tą równaiąeą 
się wysokości zieklarow^ego udziału. D*t* 
wpisu: 8 list®pada 1919.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 6 listopada 1919, (9568)

Firm. 190 Stow. II. 1542, Zmiany do
tyczące stowarzyszania jui wpi-aseg*. W reje
strze stowarzyszeń wpisane dnia 29 l!st«- 
«ala 1919 roku przy 8.o*a?złsz-ni«: Spółka 
eizeafdeości i peiyczik w Odp-ryasewie sto- 
»atzysz«nie zarejontrewsne a n<«egrawioz«ną 
poręk ” następujące zniaay: Wystąpili zza 
rządu: prseł<-i$ay zersąda k«. H-myk Krsy- 
»ztowski i członek zarządu Władysław Mi*,- 
k o i w  ich miejsce wybrane *«, Budolf* 
Steiadorfera przołetiwym sarząlu i ALkesn- 
dra Węgnyna, członkiem zarządu,

Sąd okr. jako łm di. Od, IV, 
Tarnów, 29 listopada 1619, (9583)

F  rm. 64/20 Bg. G. 1.57, Uchwała ae 
natu, UchwJoao i wpisane w drodze rekon
strukcji &■> n«w« załeZ»neg® rejestr# O G, 
wubec sniszezenia uaw&iej^zego rajejt u w 
ezusie iawazj 19!6/17 w aty*ł uca^zły z 
l l  listopada 1911 Firm, 661/11. Siedziba 
firmy: Stssiała-ów. Brzmi ma firmy; Bro 
war parowy Seswlmajera w Sta*isław*>w o, 
spółka z tgr. odpewiodzklnością, zzw.ązaaa 
daia 8 i sio»aJa 19U na podatswie kontra
ktu zegnanego w fsrmia aktn notarj*lneg« s 
daty btaassławów daia 8 llitopzda 1911 L. 
r pZ 190 /rzid  notarjuszsm Karslem Morwi- 
tzsa. P.zedmiotem przede ębioret*sjest pro- 
w d m i i  br*waru ne izebunek apółci w jaki 
zwykle pizedsiętioratwo taki® prowadzana 
byc DLuBt. t. j. zakopać ^oirsabnjeh «»»t-rj*- 
łow «e wyrobu iB^tzudsty piw*„ oraz wyrób 
■ sprzedał t/go piwa pr*et Spółkę wyprodu 
kowa£i>go, a aa t o inryeh ubocznych przod- 
mii-tów. W*s«kość kip tał<i zakładowego w j- 
aesi 1,200,000 kiran Wysik •8ć UiStcsoayeh 
wpłst wynosi 600 000 cor, Ns wala m igro- 
mad&oniu spóln.ków doia 30 czerwca I9 i8  
iłibj tens, wybraai zawiadowcami spółki Aa- 
Uai Stygar i Leon Zua, Lewie*, z.ś zzstępcą 
-awisdówcy Eustachy Mei:ne«fic*, ktOrzy 
firmę spółki p«łs*m im^n em i aszwi hi»m 
podpisy w ać bęUą. Cza« uw .aia spółei jest 
nieograniczony. Data wyi*u 22 kw iecia 1010,

Sąd okręgowy, jako ha&dio^y Oddział II, 
Stanisławów, 29 kwictąir. 1930. (8580)

Fir. 859/20, Sąd okręgowy w Rzeszo
wie jako t radiowy zarządza nu d&i« dzierej 
Bijm wpinanie do te a tr u  hundio^ego dla 
S»ow*zzysz61 zsrockowo-g^lspodarczysb prry 
firmie Spółka dla wyro su sato»wek draonnych 
w Lez.jaku, stow. zuej. s cgran. poręzą, te 
na pcdstzw e u eh wały walnego zgromadzenia 
z dnia 1 sierpnia 1919 zpółka mwiązaną 
zeszła, dalej, te na tent zgromadzeniu powa
lani zestali na likwidatorów Kas<ępują y otłen- 
towie spółki: 1, dr, Araold B*rg r , adwo- 
Kst; 2, Ssmutl Hsiowits, kopiec; 3, Wejeioih 
hut, kierownik kraj. ezkcły zosiyazrskis; 4, 
Bronisław Nswinski, notarjus >; b. Józef Sie 
lewitz, włtósiciel rezineści; 6, Stanisław W - 
dziń ki, burmistcz — wtzysey w Laia,;«u 
ramiefiZkfth, i wreszcie, ie według powziętej 
uchwały fi.mę tę a dodzik-em w iiswi«ac(i 
dwaj z wyaticmonjoh likwidatorów podpis/- 
w*ć będą. Wpis ten ag:- za się w urzędowej 
„Gazecie L«ow&k e>* i jednoczesn e wzy w» 
•lę w yi wymienioną epó.kę, izby do dni 14 
^rzetiłuiyła sądowi odpia wier»yc«lny trzy- 
krttn g j egtossonia w „Gazecie Lwowskiej* 
o wezwaniu wierzycieli de zgłoszenia owych 
pretensyj do spcłki, O tein zawiadamia aij. 
I, Spółaę dU w/io.ba zzbawek i towarow 
drze ny h w Lez jsait; 2. st rest-o w Łan 
•ucie: 3, Izbę h&adiową i ptzemjs/ową w 
Krakowie; 4, Nrmiesinictwo we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V,
Rzeszów, 12 czerwca 1920 (9473)

S S d ffe t^
fixiiaii!a*£& xfltiirleg9§w

T. 27/18 (8), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Amna Lei by 
A  tmana z Pers ;iu>ka, A ^ n  Leib Artwann 
ey» Oi’aj*a i Chi i Maiki. r*l, ^ oji., kupies 
% Perehiśsk*, w r. 1841 w Perehińsku uro
dzony, zostoł w cz rwcu 19?5 oprowadzony 
»rze* woi*k* rosyjskie d > Peru«u. gdzto we
dle z*prgy<r?i nyih zaznań ś«i*d«ów H rma- 
b» G4rtenb«r«ra i 8»l®Bae»a Hellera pny  
koń (-u r 1915 zmarł i w mitjucowości Perun 
pochowany został.

Gdy wobeo tego jest prawdopodobne, 
łe  Aren Leib Artman poniósł śmierć przeto 
zarządza się na wniosek syna jego Schu- 
lima Artmana postępowanie, celem udowo
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby wiadomiono 
ad aż do dnia 31 marca 1921 o zaginionym 

Aronie Leibie Attmanie.
Po upływie powyższego czasokresu i po 

przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dawodue zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Stryj, 17 sierpnia 1929. (9997)

T, 229/20(8). Wdrożenie postępowania 
celem uznan;a i t  zmarłego. Jan Grstśko 
syn AlaVikan(J a i Anny urodzeni* w Morań- 
cach 18 u  aj a 1882, w c**»ic ególnaj mobi
lizacji w r. 1914 zyłoaił się do wejsk, był 
za as na frrneie rosyjskim i od tego ezasu 
nie ma o nim wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki Dstaw*ws>?o ztwierdzenia śmierei, 
w myśl § 24 i S77 ust, eyw. * ustawy z d, 
16 lutego 1883 N 20 i z daia 11 marca 
1918 Nr. 128 i 129 Dz, p. p., przeto na 
prośbę Marji Gr eśko wdraża się postępowa
nie, a»le*j uznana wymienionej esoby za 
t,mtrłe, a zaro<*m ogł£s*esię wezwanie, ałe- 
Ht uirieL iRe wiał in ^ ii > ssgiuionym sądo
wi, alb* panu dr. Gtoazowi, adwokatowi w 
Przemyś?u któro^e zostacawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Grztiko wzywa «ię, aby sta
wił się przed podpisanym aądem lub w inny 
spoeób da? znać o sobie, Po beiBkstecznym 
upłrwio 6-mi?si(er,fiego czasokresu od ogło
szeniu tsge edyktu w .Gssecis Lwowskiej* 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
e wniosku.

lą ś  okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 9 sierpnia 1928, (9954)

X, VI. 210 20 (3), Zarządzenie poetę- 
petwani* aelera uznania za zmarłego, Franci
szek Miąske syn M etui* i W kt rji, ro nik 
z M«rsł'-wic poW Bochnia, utodteny tamie 
w r. n9C przydziuiony w r. 1015 do 18 p». 
nie daj*i znak*?, iyc a d łipca 1616, wedes^ 
zeznań Sylm s ra M .ąski z Mwszowic misł 
zsginąó w sierpniu 1919,

Gdy sa( ir moina przyjąć, ie zaistaidją 
warunki ustawowego domniemania swierci 
w m«śl § 1 ustawy z 81 mar- a 1918 Dz. u. 
p. Nr. 128 . przeto wdraża się na prośbę
Antcnisy Makowej goiftępowauie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a ża
rnem o$Kss» się wezwanie, a*j udzielone 
wiajgjsośfi o zagiaieRjm sądowi, *

F cancie:ka M askę wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dat znać S sabia. Pa dniu 1 ezerwea 
1021 »ąd na eo^owny wniosek orżeknia otta- 
tecznie p uznania za zmarłego,

fąd okręgowy cywilny Oddz, VI, 
Kraków, 7 września 1920, (9925)

¥, 620/29 (3), Zarządzenie postępowa
ła celem uznania za smarłero. Seńko Sawi
cki ur. w r, 1896 w Mikołajowie ad Gaje, 
tamże sarim kały  i przynależny, syn Ma
ksyma i Anastazji, jako żiłaierz auBtr. przy 
55 p, p., dnia 29 lub 80 paidńereika 1916 
aa froncie włoskim zginął. Świadek farańka 
Iwan stwierdziła że został zabity odłamkiem 
szrapnela.

Motna zatem przyjąć iż zajdą warunki
«3tawonegi> domniennmia, śmierci w myśl 
S 24 L, 2 ustawy cyw. Wobse teg** nn 
uruioseL Naści Sawickisj wdraża się postępo- 
«*auk. calem przeprowadzenia dowodu śmierci 
Se, A* Sawie iogo, Wiadomości o zaginionym 
natęży udzielić «ądewj,

S ńka S .s ickiego wzywa się, aby się 
awił przed podpisanym sądem • ile żyje,
l«b w tony sposób dał znać o sobie. Sąd 
mrkato »'6t teszne na posownu wniesek pe 
Asiu* 31 stycznia 1$$1. o dowodzie śmierci,

okręgowy cywilny, Oddział VI3.
Lwów, 19 czerwca 1920, (9944)

X, 410 20 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Mykietn Odra-



6
ebowski usadzony 1 czerwca 1876 w May* 
tn » rolnik. j*ke żołnierz arasji »astr. saebc<- 
rował r :§źka w r. 1918 *» usabrję wAUnsii 
i tarcie yrawdosodhwie zmsrl. SwisdekW r 
wara Frossnik stwerd* ła , ż* był ciężko 
chory na mataryę, Oitateią wislomość o b o  

bifl fm s ła ł  w r. 1918.
Możaa zatam przyjąć, ii safdą wanmki 

nstawa??9g'> domhiema&ia śmierci - po myśli 
§ 24 L. 2 u. c. Wobec tego 553 waiosck 
Marji Odracho^skfej wdraża b:§  postępowanie 

-celem uznania wymiecionej* osoby z* zatarła, 
a związku małżeńskiego zawarta#® na dniu 15 
lutego 1903 za rozwiązane. Wtaiessiiśd u 
ziuEtufoaym należy udstaiić nalewi *’ bo p. 

, adwokatowi dr, Juliuszowi Nowotnrmu ^e 
Lwowio, którego uataaawia się kuratorw® 
oraz ebrsfoą ^gsła małżeńskiefo.

Mykistg Odrachewskifgo wzywa się, 
jawił przed podpisanym sądem, o ile iy

je, lub w inny sposób dał znać o obie, Są® 
orzeknie ostateczne sa paneway wniosek p§ 
dsie 31 stycznia 1921 s J łs»s 's  za zmar
łego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU, 
Lwów, 17 czerwca 1128. (9948)

T. VI. 177/20 (4). Zarządzenie poutf 
ow&nia celom udowodnienia śnrerat. Jan

Frustyns syn 8ebastj*u* i Franciszki, rolsik 
a. Pssabiaataa. omd^eny w r. 1887 w B aku
picach ?ow Wieliczka, przydzielony dob;?ł< 
baterii cięlkieh baubta Nr 40/2, wedłtg sa
wisd&itaunta powyższej fcrns»oji poltgl d. 29 
pażisiernika 1917 pod Gorycją; od tego cza 
sn nie ma o nim wiadomości.

Gdy webee powyższego jest prawdogo- 
iobacsa, że osoba wymienione poniosła śmierć 
przeto m  prośbę Sfosalji Krńażyna wdraża'się 
postępowanie, celesk' ud-swodnisKia jego 
śmierci, a zarazem cgl«sza się wezwanie, 
aby do dtaia 1 marca 1921 udzielono sądowi 
wiadomsści o ś lin ion y m .

Po upływie tego terminu i p# grzajiso 
wadzenia dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

,8»d okręgowy cyw., Oddział VI, 
Kraków, 9 września 1920, (99215

T, 892 20. Zarządzenie postępowania 
celem uznania aa zmarłego. Iwan Parfan syn 
Mykiety, urodzony 11 mai a 1875 i zamie
szkały w Laheweach S$. Bpborolcsasy, po- 
wełasy ogólną mobiłisseją do 15 pp. odszedł

w goto aa front i od tego etosu nia ma o 
nm  żadnych wiadomości. Świadek Dmytro
K dae;sk zetauł, 4a y cw ra a je  zniewoli 
rosi W r. 1918 widział Iw a i  Parfsna ebo- 
reyo na ezerwenkę, który pozostał w ssyitflu 
it Rostowie n/D, w Bssji.

Gdy zatem przylać należy, ie sacho tai 
ustrvowa domniemanie śmierci tegoż, prieb* 
aa prośbę A«ny Psrfan w Lschowr* h 
wdraża się postępowanie, celem uznania sa 
marl*go zaginionego. Wydaje się prseto 
ogólne; wezwanie, aby udzielopo sądowi lub 
Michałowi Kadaeskowi w Lscbowcaeh Si. 
Bohorodczany wiadomości o powyż wymię 
nionym.

Iwa®a Parfana wzywa się. aby gred  
niżej ^rpeienionym. sądem stawił się, lub w 
tany sposób uwiadomił a swem tycio. Sąd 
tutejszy aa peńowfią prośfe? po dniu 89 maja 
1921 r. razstnygnin o uznaniu z* zmarłego.

Psi ©kręgowy, Oddział IV, 
Śltittflnwtw, 8 października 1929, (9998)

yowa-T, 810/20 (%), 
i!a  celem uznania sa zmarłego, Jan 
gospodarz z Rudy kołtowskiej, został pow*

Wdrożeaio poatępo
Bałuszek

łany dnia 15 oźerwca 1915 do ccynaoj t̂u
by wojskowej przy 58 pp., a służbę swą pH- 
n;ł  r, 1915 i 1916 na froncie włoski#- 
Od r 1916 nie d ii wiacej znać o sobie 1 
wszelki ślsd yo nim zaginął, co pot^ferd** 
również i ncśwtadezenie urzędu gmtasego y  
Rudzie kołtowskiej

Gdy zatem przyjąć należy, ie zacbeail 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 81 marca 1918 D l  
9 . p. Nr, 128 przeto wdraża się n» próśb! 
iega żony Marji B*hm«k postępowanie, 0  
tez® uznania Jam Bałucka za zmarłego, ze1 
śnionego, Wydaje się przeto ogólne wezwą- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i  
dr. Majblumowi w Złoczowie, którego sit 
zarazem ustanawia obrońcą węzła małżeń
skiego wiaiomośni a powyi wymieniony®

VS

Gdyby J.n  Bałusiak mimo to żył,
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwie
domił o sweni życiu. Sąd tutojszy sa pono- 
w»* prośbę po dniu 15 marca 1911 r. rev 
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

okręgowy, Oidz. IV,
Złoczów, 28 eserwoa 1920. (9996

■  &

Galicyjska fabryka obuwia Towarzystwa akc. we Lwowie.
Obwieszczenie.

P o d w y ższe n ie  k a p itr lu  a k c y jn e g o  
x  M k p . 7 (1 0 .0 0 0  nn lOkp. 1 ,7 5 0 .0 0 0 .

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy z dnia 25 
listopada 1919 uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny „Gal Fabryki 
obuwia Tow. akc. we Lwowie", wynoszący w myśl § 8 statutu 
K 500.000, tj. Mkp. 350.000 o K 2,000.000 tj. Mkp. 1,400.000, 
czyli do wysokości K 2,500 000 tj. Mkp. 1,750.000.

Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia została zatwierdzoną 
rozporządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 27 pa
ździernika 1920 N. P. P. 984.

Gdy w kwietniu b. r przeprowadzonem zostało już częściowe 
podwyższenie kapitału do wysokości K. 1,000.000 tj. M, 700.000 
przeto Bada Zawiadom cza Towarzystwa fikcyjnego, działając na 
podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia uchwaliła przepro
wadzić obecnie dalsze podwyższenia kapitału akcyjnego z Mkp. 
700 000 na Mkp. 1,750 000, a to w drodze emisji sztuk 7.500 
gotówką pełno wpłaconych i na okaziciela opiewających akcji imien
nej wartości po K 200 tj. Mkp. 140 i ogłasza niniejszem następujące

W a r u n k i  e m i s j i :
1) Zgcdr:e s Msefdsem parfcg^fu 8 ust. 4 wtstatu ©bię?* B*n\ri s<ł ty- 

sielski s zeraitowsć się mających akeji sztuk 2109 i w. K 530 030 tj. Mbp.
850.000,

2 N-i nieobjęte w powyissj sfosób akcje w iLśei sstuk 5(08 i w-, K
1.000.000 tj Mkp. ^09.000 pciyzaaje dotychczasowym nkcjaRarjuszont 
prawo pierwszeństwa do s.*byciia jsowych akcji w s t o i k u  judaej no^ei 
na j« d ; ą starą skeję. Akejomarjusże wykonniący prawe pabon ma;ą przolłb 
żyć t> wuoczcś^ie *« 1 *s««i m ś«-®je akcje (be* arkasz* ku onowego- 
w term inie od  15 do  30 listopada br pod rygfreńt utraty tegoż prawa.

K ‘?rs em syjsy fila dfiydH«a*icwjch zkcjonarjuszy w/no&i Mkp 600 
sa sztukę,

3, Nieobjęte p?*#n dotyehcz»80w?eh nkeloiiarrUTCy *kej« «dd*je sl© 
w dreflia wolaej subskry^cii kowjhs aubskrybentom po kurśie Mkp, 1.000 za
kał ią  sztukę i w, K 200 tj. Mk». 140,

Nowe zgłoszeń** ąrzyj«aowase bę^ą w c « s ’ <s od 1 do 10 grsdui& br.
Olno^aie do fcjeh s,g.t szeń Rada S^wisdo^c** matrzaga s»>bi» ? rw o  

dowolflęj redakcji s tero, ia repa^tycja pf,wyis*ych a?*ji przeprowadzoną bę 
dz:e w najbllazyas csssie ęo lamkeigck 8ub*Vryp *}i. Równowartość z^łesse- 
uyeh, a nieęrsydsielonyrh sztuk będtie 8wró® !̂?,ą 3 proc. odsetkami za csss 
od dsta wpięty do daśa zwretu,

4) Pny ?głosseaiu pr*wa pobora i nowej subskrypcji unisty uiś-tć go 
tówką esłą cf)Bc kupna, orsz Mkp. 10 odkiżdej sztuki n^wej akcji na kgsi*y 
konfekcji.

5) Nowe akcje uczestnitsą w zyskach Trwarzygtwa od 1 itjeznU 1921 
na ró^ni ze siarami akcjami.

6) Z g ł’ezen'» yr*vi*.nje: Polski Bask Priomyfłiiry we Lwowie, tu lzui 
wszystkie je^o F  lje i Ekspozytury, oraz Powszechny Bsnk Łrrdjtowy we 
Lwowie i tegoż Filia w Krakowie.

R a d a  Z a w l a d o w o z a
Galicyjskiej Fabryki Obuwia Tow. Akc. we Lwowie.

C y iC H Y  I C Z E K O L A D Y  
najtaniej do nabycia hurtowni^ i drti*jliczaie 

w Iwowsi’ ł-11 domach cnkrowych
«J. R A U C H  w© Lwowie
Główny skład przy ul. I.9gJonów 33  
f i l ie : Akademicka 26, Haliehs 9, leona 

8 a|>ieky 17 . -  BOK ZAŁOŻENIA 1900.
i c i i i a i s s i i B i i g i  nin|n ■ ■ s s s s s i a s f l s n 9 B E £ B

Pracownia nowoczesnej fotografii
z z n  „I3 [ ©  sa ©  5? m 66 z z z :

s n a j d o j e  s ię  w e  Ł w o n le
t y l k o  przy ul. K o r a l n l e k i e j  L , 4 .

(boczna Akademickiej i Zimorowicza),

'p ie r w s z a  lw ow ska parowa 
*■ farb larn la i pralnia óhe- 
miezna Maryi Zduńczyk i Ja
na Gawrońskiego, Lwów, ul. 
Króla Leszczyńskiego 9, przy
stanek tramwajowy KU i ŁI) 
koło k*ścioła iw. Elżbiety — 
przyjmuje wszelką garderobę, 
do farbowania i chemicznego 
czyszczenia.

p r a c o w n ia  s n k i  e n  dam- 
v  Skich Ju lii W e s o ł e j ,  
K ochanowskiego 1.  3 II . p.
Wykonują suknie, kostjumy 
płaszcze, podług najnowsżyab 
źuraali. Przyjmuje przeróbki. 
Cany bardzo przystępna.

„ R A Z S Z A W A "
Towarzystwo akcyjne dla wyrobów sukienniczych w Rakszawie

IL»ri
iika
itc«

p r z y s t ę p u j e
na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 23 sierpnia 1919 i na podstawia 
uchwały Rady nadzorczej z dnia 10 maja 1920 z zastrzeżeniem zatwierdzenia tyci 
uchwał przez Rząd do powiększenia swojego kapitała akcyjnego z Mp. 680.000 1 ;

na 2,100.000
t .  1 .  o  3 k p . 1 ,4 7 0 .0 0 0  r o z d z ie l o n e  1 0 5 0 0  a k c y j  p o  31p« 1 4 0  z a  a k c ją

**»r
W«kl

i ustanawia cba? smis?) 
dl* ekojosiarjuszy stsrjbhj 
1 akcję starą

kcrzystająeyih z fr;y<a.anego im praw* yofcoru 2 akoyj nowych s*

koi1
Mp. 280 za akcje.

P r s f  * f lo * s « » in  » * i « ł y  uiścić gotów ką esłą tewę su bsk rypcy jn ą  w raz s 5 p r«. ed-etkansi — .  _ ,
n ocin a ta ś ij W nftości ak«y j za cs«s g 4 1 styczni*, 1 9 20  • !  d n ’ a w  p łaty  —  c a  w ypadek  **ś *ie*»- I ̂  *
tw j.-rd ttirj*  mrze* Rtąd W h w a ł na B z d w y is z m is  kapitału  swiAei aię w p łacon a  k w oty  z 5 prs. bo L fi
nifikatą od finta, w ypłaty . * « »

Sbbikrylsnei mnszą równocześnie se zgłsnzenism pr*edł żyć swoje stare akcta (bez arkuszj 
kłij,o*owyeb) względni* tym -zasewa potwiard^eni©, uzas*dn5aiące prawo poboru, Akcjo te zostać, 
ńtttychfri^st z»rróo»r.e po «wid»czntańiu na nich prawi, poboru.

Prawo poboru musi byd wykonanem prsea Subskry hentów do dnia 8# 
listopada 19*10 pod rygorem utraty tegoż prawa.

Iłowe akcje uczestnlezyć będą w wyulkach Towarzystwa Akcyjnego 
„Rakszawa^ od dnia 1 stycznia 1920.

Wydacie nowych abcyj nastąpi za zwrotem 'petwierdzesti* aa alaicną wphtc fstówką.
Zf!ossfflii j 'W ynlaty y r z y iw i ie :  Polski Bank Krajowy i ©ddziafy tegoż Banka 

W Krakowie, Białe], Lublinie, Stanisławowie i Przemyślu.
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Data 14 Ust*#*1!* 1920 o gol* 8 iKpcl. 
,-iibądzie ri I, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
csJeakÓT Spótki tpoiy mtte. wf-ędnt-kow j»«ńs-«o 
wych Stew. zsrej, s #gr. por*ką w Mikołsjowie 
* /D. * asslfpującym p*rząlkirm dziennym:

1, 8?rft^osdsnie Dyrekcji z zamku ęeta ra
chunków ife rok aimini8traeyiny za r. 1919/30.

2 SprairtzdaEie komisji vewi*yj*ej 
8 Pod dał «rysteg!> *ysku
4, Wybór Bady Nadzorczej na r. 192*1/21,
5, .  ke»misji rswizj/acj na r. 1920/21,
6, Zmiana statutu.
7 Wsiik io s k i  c s łoek ów ,
W razie brrtu kompletu odbędzie eię Walne Zsro- 

rafclzerie tego samego dn a o godz 5 p*poł. (dnia 14/11. 
1920) * tym s«n ;m  porządkiem dziennym.

Piezes * Sekretarz.

^hamikle. męski©
apoiuiLB,

i dik
cirae kapeluiLe, burto 

wale 1 oz$£fd»wcs, staro pr*«. 
rsb"air na a*i*owr5e fasony 
7w eF*yj® £stef gener. su i
^lojwsyej parorysj fabryki 
Tow, senelisraików, ikładai- 
ea Lwów, Kafel eta a % c»*e*
Isby rykodziataiessj.

% Drukarni Wł Lozińi

H fły ń sM e  maszyny, Kaińie- 
•111 iiie, Turbiny, Motory, Pa
sy poleca „PILOT" — Lwów, 
Batorego 4

TZachóW kę asbestowo-cemen- 
*"_tpwą, Paoe. poleoa „PI- 

Lwów, Batorego 4.LOT

W  upu je  1 sp rze d a je  1
w %  m»ble, ubrania preejoza 
antyki, płacąc najWyższe esny. 
Kupno i sprzedaż rzeoiy uży- 
wanyeh: Pańska 11. 9201

I T u p u je l  sprzedaje meble 
używane w każdym sta

nie, Stolarz, Lelewela 6.

Akwizytorów, inspektorów do 
podróży i ajentów okręgowych

poszukuje  

najstarsza aseku racja  w k ra ju
Oferty * odpisem  świadeetw pod literami W . F .  Y  

do Administracji „Kurjera Lw ow skiego" Chorążczyina 26.

HAFTY, mereikl ręczne 1 maszynę' 
we, plisowanie, obcIągF 

„ nie g u z i k ó w ,  — odbijanie 
wzorów R l o b e l i e  u I Innych przyjmuj©

Ciirzsść. Zakład haftówA k a d e m ic k a  8 *  
I .  p ię t r o .
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ra a P K i EsrsędHlcż^
jiudfltieStis 8 cfwUi®

o n u  n s z ó iW e  p r z y b o r y  m u n d u r o w e  p o l e « »

Firma J A N A  W I T T M A N N i
w e  L w o w i e ,  u l ,  T r y - f t u a a la im  I. f .

O s t r y ,  stale i przewoźne, 
W  Obrabiarki drzewa i me
tali, Motory, Lskomobile, Pasy 
poleoa „PILOT", Lwów Ba
torego 4.

C UKI ERKI
poleca hurtownie 

GETZLER, Muszy*1*’ I
M tło polska. .  {
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sądem Józefa Zismbińskirg©.
•%3ii49łoS ouozoasm %ńŁO|żood pęiołi|9l*N

Vji


